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C E t f S  SÓ C R

K U R O
W to re k , 31 X . 61 r .

R O K W i l l  N r 25T (5370)

O b ra d y  X X II Z ja zd u  K P Z R
d o b iega ją  k o ń c a

O b n iża jąc
temperaturę pacjenta

do nieosiągalnej dotąd granicy
-  dokonano skomplikowanej
operacji serca
P O Z N A Ń  PAP. C zy te ln icy  p rzy p o m in a ją  sobie . 

zapewne, n o ta tk i pWsó\Ve o p ie rw §zym  pólskTfH " 
„ s z tu c z n y m  s e rc u ”  sko n s tru o w a n ym  z in s p ira ­
c j i  p ro f. d r  Jana  M o lla  — k ie ro w n ik a  Poznań­
skiego O środka  K a rd io c h iru rg ii przez k o n s tru k  
to ró w  inż. F rac iszka  P łużka  . i  inż. W ła d y s ła ­
w a S zym ko w ia ka  z zak ładów  „H . C eg ie lsk i” .

A P A R A T  TE N  w ykon a- |a do i 5 8fcolłnl C. trw ać 
no w raz z urządzeniem  do bez za is tn ien ia  nie-
och ladzam a k rw i.  Po o k re -  o d w ra ca ln ych  zm ia n  w  k o ­
sie p rób i  dośw iadczeń, m o r, ch do 45 m in u t). Tem - 
apara t s tu ły  od lipca  b r. p<.r;)tu ra  u m ałego pac jen - 
p rzy  szczególnie c iężk ich  ta  70śta ła  obniżona do n ie - 
operacjach serca. W czasie os iąga lne j do tąd  g ra n ic y  
5 z ko le i (wszystkie udane) a ty m  sannym uzyskano 
o p e ra c ji dokonanej ostat- n ie  osiągane do tąd w  c h i- 
n io  na o tw a rtym  sercu A n - r u r g jj w a ru n k i d la  dłuższej 
ło s ia  N . przez p ro f. d r  J. o p e ra c ji na o tw a rty m  ser- 
M o lla  urządzenie po lsk ie  i cu . A n t0 ś, k tó ry ' w skutek 
opera tor os iągnęli n iespo- osj ab ie n ia  1 trud no śc i roz-
ty k a n y  w  św iecie sukces. Wo jo w ych  w y n ik ły c h  J

w rodzone j w adv serca nie
O śm ioletn i An toś m ia ł ‘  "

ciężką, wrodzoną
serca. W ciągu 11 m in u t 
urządzenie och łod z iło  k re w  
i cia ło uśpionego pacjen ta 
do te m p e ra tu ry  p lus 12 sto­
pn i Celsjusza, co pozw oliło  
na przeprow adzenie op e ra ­
c j i  na o tw a rtym  sercu i 
zaszycie o tw o ru  w  prze ­
grodach ko m ó r sercowych. 
Przez 22 m in u ty  w  sercu 
dziecka n ie  by ło  an i Jed­
ne j k ro p li  k r w i  (trzeba 
podkreś lić , że stan, w  k tó ­
ry m  p a c jen t nie m a w  ż y ­
łach k ro p li k r w i  — przy  
obn iżen iu  te m p e ra tu ry  cia-

Usprawn enia
techniczne

J A K  ju ż  d o n o s ili­
śm y odby ła  się w  
M o skw ie  uroczy­
stość odsłon ięcia  
P o m n ika  K a ro la  
M arksa .

N a  zd ję c iu : N . S. 
Chruszczów  i  W a l­
te r  U lb r ic h t na  t r y ­
bunie. P O W Y Ż E J: 

fra g m e n t pom nika  
K a ro la  M arksa .

Uroczystość 
na Biegunie 
Połudulswym

LO N D Y N  PAP. W  zw ią *

WYBORY
CENTRALNYCH
WŁADZ
PARTII

M O SK W A PA P. J a k  ju ż  in fo rm o w a liśm y , na po­
n ie d z ia łko w ym  prze dp o łud n io w ym  posiedzeniu X X I I  
Z jazd u  ośw iadczenia w im ie n iu  de legac ji z ło ż y li:  
I.  W. 9P IR ID O N O W  — Len in g rad zka  O bwodow a 
O rgan izac ja  P a rty jn a , P. N . D EM IC ZEW  — M o­
skiew ska M ie jska  O rgan izac ja  P a rty jn a , G. D. 
n Z A W A C H IS Z W IL I — K o m unis tyczna P a rtia
G ru z ji, A . A . Ł A Z U R K IN A  — cz łonek K P ZR  od 
1902 r . i  N. W. PO DG OR NYJ — K o m unis tyczna 
P a rt ia  U k ra in y .

Z Anglii dn kraju

20 parowozów 
elektrycznych
przywiozą
m/s „Goplana“ 
i „Krasnal“

nicą  zdobycia B iegun 
łud n io w e go przez no rw e­
sk iego badacza, Roalda 
A M U N D S EN A i A n g lika , 
R oberta SCOTTA, odbyła 
się na b iegunie k ró tk a  u- 
roczystość, w  k tó re j w z ię li 
udz ia ł przedstaw ic ie le  in ­
s ty tu tó w  po la rn ych  N orw e­
g ii, N ow e j Z e la n d ii, W. 
B ry ta n ii i  U SA. O bok s ta ­
c j i  po la rn e j im . Am undse- 
na-Sootta na b ie gu n ie  u- 
m ieszczono p a m ią tko w ą  ta ­
b licę .

B y ł postrachem ludności po lsk ie j

* pilouonych \RD 
{ lenia om narady

w  „G ry fie “
C ZŁO N KO W IE K lu bu  

T e ch n ik i i  R ac jona lizac ji 
p rzv  szczecińskim  przedsię 
b io rs tw ie  po łow ow ym
„G r y f ”  ob rad ow a li ostatn io 
nad m ożliw ośc iam i zasto­
sowania u sieb ie nowości 
techn icznych. udostępnio­
nych przez N R D -ow sk: 
przedsięb iorstw a ryback ie  
św inou jską  „O d rę ” .

W naradzie w z ię li udzia ł 
p ra cow n icy  „G ry fa ” , k tó ­
rzy  prze byw a li osta tn io  
NRD i w ..Odrze-’ dla 
poznania się z ra c jo n a li. 
c ją  i postępem te chn icznym  | P K P .

połowowego tto. tdm) I żo n yc łi przez ponad 30

Hitlerowski zbir
skazany

na karę śmierci
B Y D G O S Z C Z  PAP. 30 bm. przed Sądem W o­

je w ó d z k im  w' Bydgoszczy na ses ji w y ja z d o w e j 
w- C h o jn ica ch  d o b ie g ł końca  proces p rzec iw ko  
b y łe m u  h it le ro w s k ie m u  ż a n d a rm o w i A leksan ­
drów '! M a zu ro w i, oskarżonem u o dokonan ie  prze 
s tęps tw  wobec ludnośc i p o lsk ie j.

J A K  W Y N IK A  z a k tu  św iadków , w śród  k tó -  
oskarżen ia . M a zu r b ra ł ry c h  z n a jd o w a ły  się o- 
u d z ia ł w  śc igan iu  u k ry -  f ia r y  tego p rzestępcy 
w a ją c y c h  się przed  w y -  M a zu r b y ł postrachem  
w iez ien iem  na ro b o ty  do lu dnośc i p o lsk ie j. 
N iem iec, lu b  przed  p rzy
m usow ym  w c ie le n ie m  W y ro k ie m  sądu z b ir  
do a rm ii n ie m ie ck ie j, h it le ro w s k i u zn a n y  zo- 
Z nęca ł się, b ił,  s trz e la ł s ta ł w in n y m  dokona- 
do sw ych  o f ia r  a także nych  zb ro d n i i  skazany 
p ro w a d z ił na pow roz ie  na ka rę  śm ierc i, 
za ku tych  w  k a jd a n y  Po 
la k ó w  do gestapo.

D W A » ta tk i P *M . m /s
„G O P L A N A ”  i  „K R A S ­
N A L ” . obsługujące l in ię  że 

w « « * «  r, Bw . ^ -  g lugow ą iączącą Szczecin z
k u  ze zb liża jącą *ię  S0 roes Z*ch<>4ni*j A n g in ,^ bę^ „  w  na jb liższym  czn*ie

m ia ły  do  spe łn ienia n ie ­
zw yk le  odpow iedzia lne zad* 
n ie . Chodzi o  przewóz z 
L ive rp oo lu  do Gdańska lub 
Szczecina (zależnie od mo* 
liw o śc i m ontażow ych) 20 p* 
row ozów  e le k trycznych , za 
kup io n ych  w  A n g lii dla 
PKP.

K A Ż D Y  ze s ta tków  będzie 
m ó g ł p rzypuszcza ln ie prze­
wieźć po je d n ym  elekro - 
wozie, ważącym  80 ton (d łu 
gość — 15,5 m ). E le k tro w o ­
zy zoataną oczyw iście roz ­
m ontow ane, a poszczegól­
ne elem enty, d la  zachowa­
n ia  pe łne j stateczności je d ­
nostek, w  spec ja lny sposób 
um ocow ane w ładow niach 
i na pok ład ach ._

Przewóz n iezw ykłego ła ­
d u n k u  w ym agać będzie od 
dow ództw a i załóg n ie w ie l­
k ic h  drobn icow ców , m * 
„G op lan a ”  i  „K ra s n a l” , 
szczególnej aprawhości i u- 
w ag i.

Jako p ie rw szy p rzy jm ie  
ten  n ie zw yk ły  ładunek oko 
lo 12 listopada b r . m /s  „C o  
p ia n a ” . P reew idu je się. że 
oba s ta tk i upora ją  się z 
tran spo rtem  w szystkich 20 
e lektrow ozów  do m a ła  19S2 
r. M m)

W Y R A Ż A J Ą C  P O G ­
L Ą D  o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn y c h  i  szerok ich  mas 
lu d z i p ra cy  m ó w il i  oni, 

n ie  można d a le j pozo 
s ta w ić  w  M auzo leum  
W ło d z im ie rza  I l j ic z a  Le 
n ina  sa rko fagu  z tru m  
ną J. W . S ta lin a ,

Z jazd  jed n o m yś ln ie  
p rz y ją ł uch w a łę  w  spra 
w ie  M auzo leum  Lenina.

D Z IŚ  z jazd kończy o- 
b rady . O godz. 10 (cza- 

m oskiew skiego) roz­
poczęło s ię  posiedzenie 
zam kn ię te , na k tó ry m  
ro zp a tryw a n e  są sp raw y 
o rga n iza cy jn e , o raz do ­
konane zostaną w y b o ry  
do w ła d z  p a r ty jn y c h  
Posiedzenie to  odbyw a  
się bez u d z ia łu  gości.

O godz. 16 rozpocznie 
s ię  posiedzenie o tw a rte , 
podczas któ rego nastap i 
u roczyste  zam kn ięc ie  
Z ja zd u .

Z b ro d n ia rza  rozpoznał 
po 17 la tach  jeden  z 
m ieszkańców  pdw. Choj 
n ice. M a zu r m ieszka ł w 
G dańsku, gdzie p raco ­
w a ł ja k o  to ro m is trz  na

P R A S A  R A D Z IE C K A

źród łem  in fo rm a c ji o prob lem ach 
i osiągnięciach b u d o w n ic tw a  ko m u n lu n u  
w  Z w iązku  R adzieck im
Z am ów ien ia  i p rzedp ła ty  na 196-’  rok 
p rz y jm u ją  O ddz ia łv  j  D e lega tury  „R uch ”  f  

4254-K ł

14-latnia
cytacja

1 4 -L E T N IA  G isela 
LO E P E R  je s t czołową 
g im aas tyczką  ros toek ie - 
go E m poru . Po p ie rw ­
szym  d n iu  m ię d zyn a ro ­
dowego sp o tka n ia  Em ­
po r —  S parta  p ro w a ­
dz iła  w  k o n k u re n c ji 
in d y w id u a ln e j. Ostatecz 
n ie  za ję ła  3 m ie jsce za 
sw ą rodaczką  G froe re r 
i  szczec in ianką  Heid in- 
ge r. (m)

ĆLhrifzanlamif
na Święto Zmarłych
i  '*§

W  P R Z E D E D N IU  
tra d ycy jn e g o  Ś w ięta  
Z m a rły c h  w  różnych  
p u n k tach  m iasta  usta­
w io n o  stoiska z k w ia ­
ta m i d o n iczkow ym i, 
c ię tym * i  św ie rko w y­
m i w ieńcam i. N a jw ię k  
szym  popytem  cieszą 
się p iękne, b ia łe  c h ry ­
zantem y. Doniczka  
tych  k w ia tó w  kosztu je  
cd 15 do 25 zł.

N A  Z D JĘ C IU : boga­
to  zaopatrzone w  do­
n iczkow e  chryzantem y  
i  cm entarne  w ieńce  
sto isko p rzy  p l. P rzy­
ja ź n i Polsko-Radziec­
k ie j. , •

(F o to  W anda C ieś lak )

Catherina
VALENTE
i Loui«
ARMSTRONG
na płytach
„Polskich
Nagrań“

W AR SZAW A PAP. „P o l­
sk ie  N ag ra n ia ”  w espół z 
cen tra lą  hand lu  zagranicz­
nego „A rs  Po lona”  do ko ­
n a ły  ostatn io tran sa kc ji 
w ym ie nn ych  z od pow iedn i­
m i firm a m i C zechosłowacji, 
R um un ii, W ęgier, NRD i 
NRF. T a k  w ięc e ksp o rto ­
wać będziem y nagrania 
m u zyk i kom p ozy to ró w  po l­
sk ich w  w yko n a n iu  na­
szych na jlepszych soiistów , 
ja k  H a lin a  C zerny-S tefsń- 
ska, Stefania W oytow icz, 
B e rnard  I.adysz i W itold 
M alcużyńsk i. K ontrahenc i 
zao fe row ali nam  nagran ia  
dz ie ł kom pozyto rów  swoich 
k ra jó w  przede w szystk im  — 
w ie lk ich  k lasykó w  — B a­
cha, H aendla, Beethoycna, 
C zajkow skiego i ip .

W NRF zaku p iliśm y  w ie ­
le  taśm  z na g ra n iam i ; 
z y k i le k k ie j w w ykom  
ta k ich  sław w te j dziedzi­
n ie. ja k  Lo u is  .A rm s tro n g  
i  C atherina  Va len te. P ły ty  
te  ukażą się w  sprzedaży 
w  I  kw arta le  ro k u  p rz y ­
szłego.

Do
społeczeństwa

miasta
Szczecina!

D ZIE Ń  1 LISTO P A D A  1
obchodzim y tra d y c y jn ie  
ja ko  dzień pośw ięcony 
pam ięci Z m arłych -

P am ię tam y zawsze, b y  
na dzień ten gro by  na­
szych b lis k ich  b y ły  upo 
iząd kow a ne  i ukw ie co ­
ne. Lecz na cm enta­
rzach naszych spoczywa 
ją  rów n ież c ia ła  lud z i, 
k tó rz y  n ie  posiadają w 
Szczecinie sw oich ro - i 
dżin . Są to  g ro by  tych . 
k tó rzy  w yw a lczy li w o l­
ność naszej O jczyźnie , 
k tó rzy  zg inę li pc to, b y  
P iastow sk i Szczecin w ró  
c i ł  do  M acierzy, a sorja 
iizm  zapanował w  P o l-

W SPOM IN AJĄC  w ięc 
swoich d rog ich  zm ar­
łych  — n ie  ra p o m n ijm y  
rów nież uporządkow a ł
i o k ry ć  zie lenią i kw ia ­
ta m i grobów  żo łn ie rzy  
W ojsk Po lskich i F , -  
dzieękjch , zna jdu jących 
się na naszych szczecib. 
skieh cm entarzach.

ICH rod z in y, zam iesz­
k a łe  w  różnych s tro ­
nach naszego k ra ju  ł  
K ra ju  Rad będą Wam 
za to  wdzięczne, w y k o ­
nu jąc sw ój obow iązek 
wobec po leg łych  na swo 
im  te ren ie .

PR EZYDIUM  
M IE JS K IE J R AD Y 

NARODOW EJ 
W SZC ZEC IN IE

Nowe
posunięcia USA
w zw iązku
z sytuacią 
w  B erlin ie

W A S Z Y N G T O N  P A f t  
J a k  p oda je  w aszyng toń ­
sk i k o m e n ta to r A g e n c ji 
U P I, H ig h to w e r, am ba­
sador U S A  w  Z S R R  
T hom pson o trz y m a ł 
pew ne nowe in s t ru k ­
cje, k tó re  ma w y k o rz y ­
stać w  b ieżącym  ty g o d ­
n iu  w  czasie rozm ów  2 
m in is tre m  sp raw  zagra  
n icznych  ZS R R  G ro m y  
ką. M ia n o w ic ie  a d m in i­
s trac ja  am erykańska  u -  
znała, że w y s u n ię ta  
przez w ładze  N R D  żą­
dan ie  p rze d s ta w ia n ia  
dow odów  tożsam ości 
p rzez u rz ę d n ik ó w  USA! 
p rzy  p rze kra cza n iu  gra! 
n ic y  sek to ra  dem okra l- 
tycznego w  B e r lin ie  „n ie  
zagraża in te resom  Z a ­
chodu”  w  ty m  stopn iu ; 
aby m ia ło  to  p ro w a d z ić  
do k o n f lik tó w .

Ferie zimowe
W AR SZAW A PA P. M in i­

s te rs tw o O św ia ty  u s ta liło , 
że tegoroczne fe rie  zimo­
we trw a ć  będą od 23 g ru ­
dn ia  b r. do 7 stycgnia 18«Z 
ro k u  wiaczrue, „



a f fB łC B S  C i K C T T E K N r  257 {53751

na  antenachmm
jfag tg ta

GEM. J A R U Z E L S K I 
U  M IN . O B R O N Y  CSRS

*  P R A G A  PA P. D elegacja
G łów nego Zarządu P o lityczne ­
go  W p  z szefem  G ZP  gen. 
d y w . W o jc iech em  Ja ru ze lsk im , 
p rz y ję ta  została przez czecho­
s łow a ck ie go m in is tra  o b ro n y  
na rod ow e j, gene ra ła  a rm ii, 
B o h u m ila  L o m sky ’ego. W  po­
n ie d z ia łe k  po lska delegacja 
w o jsko w a  zako ńczy ła  p ro w a ­
dzone w  C zechos łow acji roz ­
m o w y  zw iązane z w ym ia ną  
pog lądów  i  om ó w ie n iem  do­
św iadczeń z  zakresu p ra c y  po­
lity c z n e j i  w ycho w aw cze j w 
w o js k u . ,

W Ł A D Z E
F R A N C U S K IE
W  B E R L IN IE  Z A C H .
P R Z E K A Z A Ł Y
P IL O T Ó W
B U N D E S W E H R Y
D O  N R F

*  B K  R U N  P A P . J a k  poda je
A D N , p o w o łu ją c  się na ośw iad 
czernie fran cusk ie go  MSZ* p i­
lo c i dw $ ch  m y ś liw s k ic h  sam o­
lo tó w  N R F, k tó rz y  14 wrześ­
n ia  b r. W y lą do w a li na fra n c u ­
s k im  lo tn is k u  w o js k o w y m  w  
B e rlin ie  zachodn im  po  p ro w o­
k a c y jn y m  po gw a łcen iu  suw e­
rennośc i te ry to r iu m  N R D  — 
zos ta li p rze ka za n i w ładzom  
bo ńsk in t; RzecZnik fra n c u s k ie ­
go M SZ ośw iadczy ł; iż  w  w y ­
n ik u  dochodzeń usta lono; że 
obu p ilo to m  niczego n ie  m oż­
na  za rzu c ić ’?,

P R Z E D  W IZ Y T Ą  , 
D E  G A U L L E ’A  
W  L O N D Y N IE

*  L O N D Y N  P A P . W  zw iązku
7. zapow iedzią w iz y ty  de  G a u l- 
le ’a  w  L o n d yn ie  prasa b r y ty j -  ' 
ska p rze w id u je  zgodn ie, iż 
p rzedm io tem  ro zm ó w  p ro zy - i 
denta  F ra n c j i  i  p re m ie ra  M ac- , 
m illa n a  będzie zaró w n o zagad­
n ie n ie  B e rlin a  ja k  i  p ro b lem  
„W sp ó lne go  R y n k u  E u ro p e j-  ' 
sk iego” . i

;,TH E  O BSERVER’! tw ie rd z i, ' 
iż  w ła śn ie  w  koń cu  lis topada; i 
k ie d y  m a  nastąpić w iz y ta , Z a- , 
chód będzie m u s ia ł pow ziąć 
ostateczne decyz je  w  sp ra w ie  1 
ro ko w a ń  z ZSRR. P ism o z w ra -  I 
c a - UWagę; że m n ie j w ię c e j W | 
ty m  sam ym  czasie A d e n a u e r . 
uda się do  W aszyng tonu . Tak 
w ięc  prow adzone będą ró w n o - 1 
czesne ro zm ow y m ię d zy  róż - i 
Śpiącymi się w  poglądach s tro ­
ika m i: U SA i  W ie lką  B ry ta n ią  , , 

~  i  F ra n c ją  f t

Ś M IE R Ć
b y ł e g o  <
PREZYDENTA' WŁOCH

*  R Z Y M  P A P . Z m a r ł w  je d ­
n e j z rz y m s k ic h  k l in ik  87-letn i 
b. p re zyde n t W ło ch  L u ig i 
E IN A U D L

w  OPOLU
B R Z Ę C Z Ą  J U 2
Ł Y Ż W Y

*  OPOLE P A P . W  O p o lu  roz­
począł się roz ru ch  urządzeń 
»ztucznego lod ow iska , k tó re  • 
je s t je d n y m  z n a jp ię k n ie j - , 
szych w  k ra ju .  N a lu s trz a n e j , 
t a f l i  lo d u  o  60 m  d ługości i

m szerokości, p o ja w il i  się ' 
ju ż  p ie rw s i ły żw ia rze . i

S Z C Z E S L IW E  I
L Ą D O W A N IE  i,

*  L O N D Y N  PA P. Podczas Ją- 1
dow an ia  sam o lo tu  pasażerskie - i 
go należącego do  B E A  ( B r l - , 
tish  E u ro  pean A irw a ys ) roze­
rw a ły  się op on y  na 4 g łó w - 
ń ych  ko ła ch . Sam olotem  le c ia ­
ło  53 pasażerów . W ypadek 
za ko ń czy ł s ię  szczęśliw ie gdyż 
sam o lo t n ie  z.ostał p ra w ie  
w ca le  uszkodzony i  żaden z 
pasażerów  n ie  o d n ió s ł n a j­
m n ie jszych  obrażeń.

R zeczn ik B E A  ośw iadczy ł; iż  
jednoczesne ro ze rw a n ie  4 o- 
pon w zbudza po de jrze n ie  i  
d la teg o  też przeprow adzone 
zostan ie w  te j  sp ra w ie  ŚledZ- 
tWO;

N IE P O K O J Ą C Y  S T A N
U Z Ę B IE N IA  D Z IE C I

*  G E N E W A PA P. Św ia tow a 
O rgan izac ja  Z d ro w ia  o p u b lik o ­
w a ła  ra p o rt sporządzony na  , 
podstaw ie badań przeprow adzo f  
n ych  w śró d  dz>eci w  k ra ja c h  i  
eu rop e jsk ich . Z  ra p o rtu  w y - 
n ik a , że w  poszczególnych k ra  
Jach średnio 80—90 pro c . dzieci 
w  w ie k u  szko ln ym  m a m n ie j­
sze lu b  w iększe u b y tk i w  u -  
zęb ien iu .

OD 2 L IS T O P A D A
W Y K U P  O B L IG A C J I
I  W Y P Ł A T A  P R E M II
N PRSP

*  W A R S Z A W A  PA P. Ja k  In ­
fo rm u je  M in is te rs tw o  F in a n - ( 
sów , 2 lis topada b r . rozpocz- . 
n ie  się w y k u p  o b lig a c ji i  w y -  f 
p ła ty  p re m ii w y loso w a nych  w  
X X  losow an iu  N arod ow e j Po­
życzk i R ozw o ju  S it P o lsk i. 
W y p ła ty  p ro w a d z ić  będą 
w szys tk ie  od dz ia ły  P K O
N 3 R .

Ju tro  7 ro c zn ic a  po w stan ia

A l g i e r  z a m i e n i ł  s ię
w wielki obóz wojskowy
25-tysięczna armia 
w stanie alarmu

P A R Y Ż  P A P . 1 lis to p a d a  naród  a lg ie rs k i ob­
chodzić  będzie s iódm ą roczn icę  rozpoczęcia po­
w s ta n ia  p rze c iw ko  ko lo n iza to ro m  fra n c u s k im . 
Z  te j o k a z ji w  ca łe j A lg ie r i i  odbędą s ię  m aso­
w e p o ko jo w e  dem o n stra c je  ludnośc i.

U L T R A S I F R A N C U ­
S C Y  ju ż  n a  d w a  d n i 
p rzed  za p o w ie d z ia n ym i 
d e m o n s tra c ja m i p rzys tą  
p i l i  do  b ru ta ln e j k o n t r ­
a k c j i .  W  c iągu  o s ta tn ic h  
12 godz in  w  A lg ie rz e  
eksp lodow a ło  60 bom b 
p la s tik o w y c h . N a  sku ­
te k  w y b u c h ó w  bom b 
cz te ry  osoby zo s ta ły  za­
b ite , w  ty m  p o lic ja n t  
fra n c u s k i i  dw ó ch  A l ­
g ie rczykó w , a  18 ra n ­
n ych .

K t o
zostanie
n a s tę p c ą
Brentano?

BO N N  PA P. BoAftk i k o ­
respondent P A P  red. H. 
Kassyanow icz donos i: 

O pub likow ane tu  w  po­
n ie d z ia łe k  ośw iadczenie m i­
n is tra  s p ra w  zag ran icznych 
B ren ta no , w  k tó ry m  k o m u ­
n ik u je , iż  d la  p rzysp iesze­
n ia  rozm ów  k o a lic y jn y c h  
rezyg n u je  on z tego sta­
n o w iska  w  n o w ym  rządzie, 
w y w o ła ło  w  B o nn dużą 
sensację. M om en ta ln ie  roz ­
poczęty się spekulacje, k to  
w obec te go  m a na jw iększe 
szanse zostan ia następcą 
B ren tano . W ym ien ia  się 
nazw iska obecnego m in i­
s tra  sp ra w  w e w n ę trznych  
Schroedera, m in is tra  ob ro ­
n y  Straussa, p re m ie ra  Ba­
d e n ii — W ir te m b e rg ii K ie - 
s ingera . N a jw iększe szanse 
p rz y p is u je  się je d n a k  obec­
nem u prezesow i E u ro p e j­
s k ie j W spó ln o ty  Gospodar­
czej H a ll S teinow i. W  ty m  
os ta tn im  w y p a d k u  jed na k  
„W o łn i D em okra c i”  c h ro ­
n ią c  się praed deszczem 
zna leź liby  się pod p rzys ło ­
w io w ą  ry n n ą , poniew aż

i ło w a
fra n c u s k a
eksplozja
atomowa?

PA R Y Ż  PA P. W edług do­
n ies ień  p a rysk ie g o  „F R A N ­
CE S O I» ”  F ra n c ja  dokona 
w k ró tce  podz iem nej eksp lo­
z j i  a tom ow e j. P rzygo to w a­
n ia  trw a ły  ju ż  od w ie lu  
m iesięcy. Początkow o p la ­
no w ano do kon an ie  eksp lo­
z j i  na  Ko rsyce . P ro je k t te n  
zosta ł je d n a k  zarzucony na 
s k u te k  o p o zyc ji ludnośc i. 
W ładze fra n cu sk ie  w y b ra ły  
w ię c  do  eksperym en tu  o- 
k rę g  Tam anrasset w  A lg ie ­
ru ,

s ta w ia  w id o k  obozu w o j 
skowego. Is tn ie ją  p rz y ­
puszczenia, iż  w  d n iu  ju  
trz e js z y m  podczas de­
m o n s tra c ji A lg ie rc z y ­
kó w , faszyśc i francuscy  
mogą sprow okow ać 
k rw a w e  starcia . Ja k  ju ż  
p o d a w a liśm y , Tym czaso 
w y  R ząd R e p u b lik i A l­
g ie rs k ie j w e zw a ł A lg ie r ­
czyków , b y  d em onstra ­
c je  v / d n iu  1 lis topada 
m ia ły  p o k o jo w y  c h a ra k ­
te r.

P o  n a jw ię k s z y m  d o ­
tychczas „ fe s t iw a lu ”  
b o m b o w ym  u ltra s ó w  
fra n c u s k ic h , w ła d ze  p o ­
s ta w iły  dz iś  w  stan  a- 
la rm u  25 ty s ię c y  ż o łn ie ­
rz y  i  cz ło n kó w  s ił bez­
p ieczeństw a. A g e n c ja  
R eu te ra  pisze, iż  w  d n iu  
d z is ie jszym  A lg ie r  przed

4 dni
samotnego

HARSZU
przez
d ż u n g lę

L O N D Y N  P A P . P rzed 
k i lk u  d n ia m i nad dżun ­
g lą  w  p o łu d n io w e j częś 
c i M a la jó w  ro z b ił s ię  no 
w o ze la n d zk i o d rz u to w y  
sa m o lo t b om bow y ty p u  
„C a n b e rra ” .

S am olo tem  ty m  le c ia ­
ło  dw óch  p ilo tó w . W  po ­
n ie d z ia łe k  do m ias ta  Ge 
m as d o ta r ł 2 6 - le tn i P e­
te r  B evan , k tó r y  przez 
4 d n i  p rze d z ie ra ł się sa 
m o tn ie  p rzez dżunglę. 
Zmęczonego i  w ycze rp a ­
nego lo tn ik a  n a tych ­
m ia s t od w ie z io n o  do 
szp ita la . D ru g i p i lo t  do ­
tychczas s ię  n ie  zna laz ł.

C o  w ie m y
o n ich?

Piłkarze
DANII
na m e c z
z POLSKA

K O P EN H AG A PAP. 5 l i ­
stopada na stadion ie w 
C horzow ie p iłk a rs k a  rep re­
zen tacja P o lsk i w y jd z ie  po 
raz  osta tn i na bo isko  w 
ty ra  ro k u . N a zakończenie 
sezonu na s i p iłka rze  zm ie ­
rzą się z d ru żyną  w ice 
m istrzów ; o lim p ijs k ic h  * -  
D an ią,

D uń czycy  w ys tąp ią  w  
n ieco in n ym  składzie n iż  
w  os ta tn im  m eczu p rze c iw ­
ko  F in la n d ii, k tó ry  zakoń­
czy ł się zw ycięstw em  ”  
p re zen tan tó w  D an ii 
Fachow cy są zdania , że d ru  
żyna, k tó ra  w y jed z ie  do 
P o lsk i będzie n ieco słab­
sza. K ap itanem  zespołu 
je s t obrońca P ou l JENSEN. 
W  os ta tn ich  la ta ch  je a t to  
Jeden z n a jró w n ie j g ra ją ­
cych p iłk a rz y  duńsk ich . 
W ystępow ał on  we w szys t­
k ic h  24 spotkaniach, roze­
g ra n ych  os ta tn io  przez re ­
p re zen tac ję  D an ii. W C ho­
rzow ie  będzie obchodz ił ju ­
b ileusz 23 s ta rtu  w  b a r ­
w a ch  na rodow ych. B ent

H A N S  E N  zag ra  po raz  2« 
w  d ru ż y n ie  rep rezen tacy j­
ne j, a  Joergen H AN  SEN, 
k tó ry  po k ilk u le tn ie j p rze ­
rw ie  znów  zosta ł pow ołany 
do k a d ry , w ys tąp i po raz 
22 w  rep re zen tac ji. Można 
w ięc w n io skow ać , fe  D u ń ­
czycy n ie  m a ją  zam iaru  
w ys taw ia ć  p rzec iw ko P o l­
sce eksperym entalnego sk ła  
du .
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30 P A Ź D Z IE R N IK A  
m in is te r s p ra w  zag ra ­
n icznych  ZS R R  A . G ro 
m y k o  p rz y ją ł am basado 
ra  F in la n d ii w  ZSRR, 
E. V u o r i i  w rę c z y ł m u  
no tę  rzą d u  radz ieck iego  
w ys tosow aną  d o  rządu 
F in la n d ii.

N O TA STW IER D ZA m . tu ., 
że rząd  rad z ie ck i n ie jedno­
k ro tn ie  ju ż  zw ra ca ł uwagę 
rządu F in la n d ii, ja k  i  rzą ­
dó w  inn ych  państw , na  bu ­
dzącą zan iepoko jen ie  sy­
tu ac ję , ja k a  s ię  ksz ta łtu je  
w  N iem czech, gdzie m ił i ts -  
ry zm  n ie m ie ck i podnosi 
głowę i  p rzyb ie ra  na sile. 
N iem cy  zachodnie w  coraz 
szybszym  tem p ie  przekaz ta ł 
ca ją  się w  ź ró d ło  groźby 
w o je n n e j w  E u rop ie , w 
ty m  rów n ie ż  w  Jej s tre fie  
pó łnocne j.

P e ne trac ja  zachodnlonłe- 
m ie ck ich  m illta ry s tó w  1 o d ­
w eto w ców  na  północ. E u ro ­
p y  1 d o  s tre fy  B a łty k u  oraz 
i  oh dążenie do  w y k o rz y s ta ­
n i *  tego re jo n u  ja k o  jed ne j 
z odskoczn i do  k o le jn y c h  
a w a n tu r  w o je nn ych  bezpo­
ś red n io  d o tyczy  bezpieczeń­
stwa zarów no ZSRR, ja k  
i  F in la n d ii,

Ż  U W A G I NA’  P O ­
W Y Ż S Z E  rząd  ra d z ie ck i 
zw raca  się do rządu 
F in la n d ii z p ro p o zyc ją  
p rzep row adzen ia  ko n su l 
ta c j i  w  s p ra w ie  k ro k ó w  
zm ie rza ją cych  do zapew 
n ie n ia  o b ro n y  g ra n ic  
obu  k ra jó w  przed  g ro ­
źbą napaści w o je n n e j 
ze s tro n y  N ie m ie c  za­
chodn ich  i  p a ń s tw  z n i­
m i sp rzym ie rzonych , ja k  
to  p rz e w id u je  u k ła d  o 
p rz y ja ź n i, w s p ó łp ra cy  i  
pom ocy w za je m n e j m ię ­
dzy  ZSR R  a R e p u b liką  
F iń ską . W  s p ra w ie  d a ty  
i  m ie jsca  w spom n ianych  
ro ko w a ń  m ożna b y ło b y  
po rozum ieć s ię  w  drodze 
d yp lo m a tyczn e j.

Poseł Ziemi Szczecińskiej
prof. dr Stefan Żółkiewski 

o polityce 
kulturalnej partii

P R Z Y  W Y P E Ł N IO N E J  
s a li k o n fe re n c y jn e j K W  
P ZP R  poseł Z ie m i Szcze 
c iń s k ie j, p ro f. d r  S te­
fa n  Ż ó łk ie w s k i w y g ło s ił 
w  ub. po n ie d z ia łe k  n ie ­
zm ie rn ie  in te re s u ją c y  od 
czy t na te m a t p o l i ty k i 
k u ltu ra ln e j p a r t i i.  M ó ­
w i ł  on o  czyn n ika ch  de ­
te rm in u ją c y c h  p o lity k ę  
k u ltu ra ln ą  w  św iecie 
w spó łczesnym : o  nowo 
czesnej c y w iliz a c ji tech ­
n iczne j, g w a łto w n y m  
ro z w o ju  ś ro d kó w  kom u­
n ik a c j i  i  w ie lk ic h  
s k u p is k  lu d z k ic h  — 
czyn n ika ch  w yzn a cza ją ­
cych  k ie ru n k i ro zw o ju . 
Z a n a liz o w a ł następn ie  
zasadnicze różn ice  po­
m iędzy  naszym  rozum ie  
n ie m  k u ltu r y  m asow ej, 
k tó ra  w  obozie s o c ja li­
s tyczn ym  je s t w y n ik ie m  
w y z w o le n ia  og ro m n ych  
zasobów s i ł  n a rodow ych  
—  a ro zu m ie n ie m  tego 
te rm in u  p rzez teorety^ 
k ó w  zachodu, k tó rz y  
w id z ą  w  k u ltu rz e  m aso­
w e j zagrożenie d la  k u l ­
tu r y  „w ysoce  a rtys tycz . 
n e j” , ro z w ija ją c e j s ię  w  
s łużb ie  k la s y  u p rz y w ile ­
jo w a n e j. W  u ję c iu  m a r­
k s is to w s k im  k u ltu ra  m a 
sowa je s t  konsekw encją  
postępu, je s t  p rzekaza­
n ie m  m asom  w szys tk ich  
cennych  w a rto ś c i tra d y ­
c y jn y c h . je s t u m o ż liw ie ­

n ie m  dalszego swobod-4 
nego ro z w o ju  niezależ« 
nego od k o m e rc ja liz a c ji; 
M a rks izm  w  ta k ie j w ła ś  
n ie  k u ltu rz e  w id z i p rz y  
szłość św ia ta .

PROF. Ż Ó Ł K IE W S K I * * -  
ją ł  się szczegółowo s tosua 
k iom  do  przeszłości, d o  
dz iedz ic tw a ku ltu ra ln e g o , 
od  k tó rego n ie  należy a‘ 9 
odcinać. W ypow ie dz ia ł s ię  
p rze c iw  w u lg arne m u podz ia  
ło w i k u ltu ry ,  p rze c iw  za« 
c ieśn lan iu  po jęc ia  realiz« 
m u  socja listycznego, k tó ry  
m oże i  po w in ien  w y k o rz y ­
styw ać w szelk ie wartości«* 
w e os iągn ięc ia warsztatom 
w e s z tu k i współczesnej* 
H um an izm  soc ja lis tyczny  
szeroko i  dogłębn ie p o ję ty  
wyznacza zasadnicze kie«  
ru n k i p o l i ty k i k u ltu ra ln e | 
naszego obozu.

P ro f. Ż ó łk ie w sk i od po w ią  
dał następn ie na liczne zg 

p y tan ia , zgłoszone z  san 
przez ucze stn ikó w  kon ie«  
re n c jl, k tó ra  zakończyła s i^

W AR SZAW A PAP. W 
c y  z 30 na 31 bm . po w ró - 
o ł l i  do W arszaw y z W ie l­
k ie j B ry ta n i i ,  gdzie b a w ili 
na zaproszenie rządu b ry ­
ty js k ie g o , przewodn iczący 
K o m is ji P lanow ania  p rzy  
Radzie M in is tró w  Stefan 
Jęd rycho w sk i i  m in is te r 
hand lu  zagran icznego W i­
to ld  T rąm pczyń sk i.

W Y P A D K I: W czora j w  po  
lu d n ie  na  u l;  G o le n io w ­
s k ie j w  D ąb iu dosta ł *ię 
pod sam ochód cięża row y, 
p rze b ieg a ją cy  przez jezd ­
n ię  7 -le tn i S tan is ła w  5z. 
D z iecko w  b . c iężk im  sta­
n ie  p rze w ie z io no do szp i­
ta la .

IN N Y  tra g ic z n y  w ypa de k  
m ia ł m ie jsce w  PGR Prze­
c ław . 2-letn la Renata 
Szczyrko  w pa d ła  do  n ie  za 
bezpieczonego z b io rn ik a  z 
wodą. N im  nadeszła pom oc 
— dz iecko utonęło.

Z  TR A M W A JU  l i t l i i  „8*1 
prze jeżdża jącego u l. S iko r 
skiego w yp a d ł, będący w  
stan ie  n ie trzeźw ym , 27-łet- 
n ł M ieczys ław  S. O dniósł 
on  le k k ie  obrażenia c ia ła .

O S TA TN I z  w czorajsze j 
s e r ii w yp a d kó w  w y d a rz y ł 
s ię na  rogu u lic  Jedności 
N arodow e j i  N ie d z ia łko w ­
sk iego, 13-letnią Jan inę  N; 
p o trą c ił sam ochód ciężaro 
w y . D z iew czynkę ze ziarna 
ną nogą zab ra ło  pogo tow ie .

D W A  p o ża ry  zanotow ał 
ub . doby o f ic e r  d yżu rn y  
W o j; K o m e nd y  S traży Po-

żam ye h : w  PGR W ierzch las 
p a li ła  się obora — s tra ty  
ok. 4 tys . z ł  oraz w  G ry ­
fic a c h  — gdzie na sku te k  
w a d liw ie  d z ia ła jące j insta 
la c j i  e le k tryczn e j zapalił 
się c ięża row y „S ta r ”  — 
w łasność PKS.

DO PO RTU  w chodzą dziś 
„ In a ” , „O d ra ”  i  5,O lsztyn” , 
w ychodzą „O r la ”  i  „H u ta  
B a ild o n ” ,

P IH M  przepow iada dziś 
zachm urzen ie duże z  prze­
ja śn ie n ia m i — c h w ila m i o- 
pa dy . W ia try  p o łud n io w o - 
zachodn ie  um ia rko w a ne , 
c h w ila m i dość po ryw is te . 
T em pe ra tu ra  do 12 s t. (ap)

To ułatwi
pracą
rybakom!

W Y C IĄ G A N IE  z m o  
rza zestaw ów  p ła w n i-  
cow ych  liczących  ok. 
i 00 s ia tek, k tó re  napeł 
nione ryb ą  osiągają  
;przec ię tn ie  7— 8 ton  
wagi, w ym aga ło  duże­
go w y s iłk u  fizycznego. 
Z  zadow olen iem  in fo r  
m u je m y  w ięc , że w  
p ie rw szych  dn iach  
bieżącego tygodn ia , 
PPD  i  U R  „ G ry f ”  po­
d e jm ie  w reszcie  p ró b y  
zm echan izow an ia  ty c h  
p ra c  przez zastosowa­
n ie  tz w . ro le k  b u rto ­
w ych .

P róbne p o ło w y  z w y
c iągan iem  zestaw ów  
p la w n ic o w y c h  p rz y  u -  
życ iu  tych  urządzeń, 
p rzep row adz i na B a łty  
ku  przez 3—4 d n i lu g ro  
t r a w le r  „S zpak” ,

W  próbach w eźm ie  
ró w n ie ż  u d z ia ł m g r  
inź. J. Z A B O R O W S K I 
z P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j i  p ra cow n icy  
d z ia łó w  te c h n ik i i  ra ­
c jo n a liz a c ji PPD  i  U R  
„G ry f ” . Je ś li ro lk i b u r  
tow e po tw ie rd zą  w  
p ra k tyce  sw ą p rzyd a t­
ność, zostaną w  ro k u  
p rzysz łym  za insta low a  
ne na w szys tk ich  je d ­
nostkach  „G ry fa ” .

(d m )

(Mosienla Probrcst
SA M O D ZIE LN A  gospo­
sia z  re fe re n c ja m i po­
trzebna na s ta łe . A r m ii 
C zerw onej 16—2, w e jśc ie  
Z Felczaka.

1O906-G

POMOC dom owa po ­
trzebna na s ta łe . Pocz­
tow a 13 m . 8,

10007-G

POMOC dom ow a z re ­
fe re n c ja m i po trzebna. 
J a ro w ita  5 m . 3.

10008-G

ii

O P IE K U N K Ę  do dziec­
ka  na 8 godz. dzienn ie 
p rz y jm ę  od zaraz. Szcze 
c in , C zorsztyńska 19—l.

10909-G

POMOC dom ow a do 
dziecka 1.5 ro k u , docho 
dząca lu b  na sta łe po­
trzebna , U l. Fa rna  2 
m. 3 (b lis ko  zam ku ). 
Zgłoszenia po  godz. 16.

10910-0

POMOC dom owa 
w y ja zd  do Św inou jśc ia  
po trzebna. W a ru n k i p ła  
cy  i  p ra cy  do om ów ie­
n ia . Szczecin,- u l. B ro ­
dz ińsk iego 58 m ; l  (Po­
godno). -■ v._. ' l o m . o

N IER U C HO M O ŚC I

D O M EK jed no ro dz in ny  
z  dużym  ogrodem  w ła ­
sność zam ien ię  na ró w ­
no rzędny w łasność lUb 
sprzedam. W ym agane 
m ieszkan ie zastępcze. 
O fe r ty : B iu ro  ogłoszeń, 
p l. H o łd u  p ru sk ie g o  8 
na n r  1154,

10912-G

ROŻN E

OBELGĘ rzuconą na ob. 
Józefę K a ise r z  P yrzyc  
u l. S iko rsk ie go  22. odwo 
łu ję . W ładysław ’ K rzysz - 
to fczyk , P yrzyce, S iko r 
skiego 16. 10913-G

ŁÓ Ż K A  w o jsko w e  że­
lazne d o  s ie n n ikó w  z ie ­
lon e kup ię . O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p l; Hołdu 
Prusk iego 8 na  n r  1155.

10914-G

M A T R Y M O N IA L N E

D YSK R ETN IE , szybko 
korespondency jn ie , pó­
źną Cia B iu ro  M a trym o

n ia ln e  ;;S yre nka” ( W a r­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  znacz 
kam i, o trzym asz 300 
i t ra k c y jn y c h  o fe r t, in ­

fo rm ac je . 3895-K

W DO W A la t  48 gospo­
da rna  pozna w dow ca 

na łogów  z w ła sn ym  
m ieszkan iem  do ła t  65. 
Cel pow ażny. O fe r ty ; 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  P rusk iego 8 na n r  
1153. 10915-O

LO K A L E

Z A  D W U R O D ZIN N Ą
w illę  oddam y dw a  d w u  
po ko jo w e  m ieszkan ia w  
Ś ródm ieśc iu  (1 z now e­
go bu do w n ic tw a ). O fe r­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń. pL  
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  1150. 10916-G

Ł A D N Y  p o k ó j z używ a ł 
nością ku c h n i zam ien ię 
na sam odzie lne m ieszka 
n ie  lu b  kaw a le rkę . 
W szelk ie w a ru n k i p rz y j 
m ę, O fe r ty : te l. 341-00.

I0917-G

SAM O TN Y na uko w iec  
poszuku je po ko ju  subio 
ka to rsk ieg o. O fe r ty :
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
1151, 10918*G

2 U C ZE N NICE p rzy jm ę  
na po kó j. Jedności Na­
rodow ej 34—18.

10919-G

S Y P IA LN IĘ , s to ło w y  o-
raz  in n e  rzeczy z  po­
w od u  w y ja zd u  sprze­
dam . A l .  M . B uczka 
30—iaa od godZj 15.

10925-G

K A W A LER  poszuku je
poko ju  sub lo ka to rsk ie ­
go. Te ł, 456-30, godz. 
10—13. 10920-G

Z G U B Y

U N IE W A Ż N IA M  le g ity ­
m ację  szko lną  w ydaną 
przez ZSBO na na zw i­
sko  P rzem ysław  F i ja ł­
kow sk i,

10927-G

M IE S ZK A N IE  414 po ko ­
ju , k u ch n ia , łaz ienka , 
w ysok i p a rte r  zam ien ię 
na m ieszkan ie 3 poko­
je . Szczecin, ż ó łk ie w ­
skiego 19 — 12, godz. 
17—19. 10921-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
w olnego prze jazdu M P K  
na nazw isko Jerzy G rzy 
bowskń. 10928-G

W YN AJM Ę p o kó j z C. O. 
2 k u ltu ra ln y m  panom . 
Swierczewo, G ronow a 5.

10922-G

SP R ZE D A Ż

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szko lną  w yda ną  przez 
L ice um  P ie lęgn iarsk ie  
na nazw isko  A lic ja  
cy m b a la k . 10929-G

KURY roczne leg ho rn  
n io sk i 150 set. sprze­
dam . T e l. 485-0«.

10926-G

KO M PLETNE narzędzia 
kow a lsk ie  sprzedam . L i 
p iany. paw . Pyrzyce, 
u l. Kośc iuszk i 18, te l. 
29. 10923-G

D N IA  29. X ; 61 r. zgu­
b io no  b luzę roboczą ja ­
sną z po dp inką , p o r t­
fe l, p ra w o  jazd y  H  ka t., 
dow ód osobisty, ka rtę  
d rogow ą , k lucze od sa­
m ochodu oraz 2.200 zł.. 
na nazw isko H e n ryk  
P rochna ł zam. K rz y w o ­
ustego rn* ’ A

1O930-G

SAMOCHÓD osobowy
C hevro let F le tm eis te r 
stan do b ry  sprzedam. 
Goleniów, Nowogardz­
ka  1 m . 6»

W M - c

Procowmcij Pctfxukiwöß*
TEC H N OLOG A żyw ie n ia  zbio row ego — za tru li«  
n ią  n a tych m ia s t Szczecińskie R estauracją 
„W a rs ”  Szczecin, D w orzec G ł. Osobowy. W y* 
nagrodzenie w g u k ła d u  zbio row ego przed?« 
usług „O rb is ” . Zgłoszen ia : Szczecin, D w orzec 
GL Osobowy, 1 p ię tro , p o kó j 21. «79-18

K IE R O W N IK A  zak ła du  b ra n ży  m eta low ej (wy« 
kszta łcen ie  wyższe lu b  ś redn ic  techn iczne, oraifl 
4 to ka rzy  z a tru d n i od zaraz szczecińska Baz» 
R em ontow a P TM B u l. C y ry l*  ł  M etodego 2. 
Zgłoszenia na leży k ie row a ć  pod w skazany 
adres, te l. 459-53. 4286-KJ

P K p  W AG O N O W N IA  Szczecin P o rt p rz y jm ie  dd  
p ra cy : 10 ślusarzy do  na p ra w y  w agonów , 4 stos 
Jarzy, 7 pa laczy ko t łó w  s ta łych , 7 e lck tro m o n t«  
ró w , 3 pom ocn ików  e le k trom on te ra , 20 robotn i« 
ków . Oprócz w ynagrodzen ia  p ra co w n ik  o trzym iś  
Je św iadczen ia p rzys ług u ją ce prac. P K P . Wa« 
r u n k i p łacy i  p ra cy  do  o m ó w ie n ia  na m ie jsc tl 
w  W agonow ał szczecin P o rt, n i. Gdańska 3, 
p o k ó j n r  31. 425Ż-H

Oszczędzaj w PKO
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Ajencje czekajq na klientów

Więcej szacunku dla pracy 
działacza sportowego

'  ZESPÓ Ł, A  W Ł A S C I W IE  A R M IA  spolecz- 
teych dz ia łaczy w y c h o d z i os ta tn io  p rzy  pom ocy 
w ła d z  sp o rto w ych  do p ra c y  o szerszą bazę d la  
sp o rtu . D z ia łacze k u l tu r y  f iz yczn e j od daw na  
ju ż  syg n a lizo w a li, iż  s p o r t o N A JW Y Ż S Z Y M  
N A W E T  P O Z IO M IE  W Y C Z Y N O W Y M , B Ę D Z IE  
T W O R E M  K R Ó T K O T R W A Ł Y M , J E Ż E L I N IE  
B Ę D Z IE  O P A R T Y  N A  B A Z IE  S ZE R O K IE G O  
Z A IN T E R E S O W A N IA  SP O ŁE C ZE Ń S TW A , n ie  
ty lk o  teoretycznie.

Mistrzowie
w podnoszeniu
ciężarów
I, M IS T R Z A M I w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego 
Ńv podnoszeniu c iężarów  
poeta!i nas tępu jący  za­
w o d n ic y ; w  w adze ko ­
g u c ie j B E R D Y N S K I 
yChoszczmo), w . p ió rk o ­
w a  —  P A W L A K  (Szcze 
Cin), w . le k k a  —  K A ­
W E C K I (Szczecin), w . 
śre d n ia  —  R O M A Ń S K I 
(Szczecin), w . pó łc iężka  

H A C Z Y K  (G ry fin o ), 
W. lekkoc iężka  —  
p R Z E K O P O W S K I (S ta r 
jgard) i  w . c iężka  —  
S Z U L C  (S targard), 
i
:t D ru żyn o w o  n a  m i­
strzostw ach , k tó re  odby 
w a ły  się w  G ry fin ie , 
p ie rw sze  m ie jsce  z a ję li 
rep rezen tanc i p o w ia tu  
Szczecin, w yprzedza jąc 
S ta rg a rd  i  Choszczno.

S iódem kę m istrzów^ 
■województwa zobaczy­
m y  w  czasie D ru żyn o ­
w y c h  M is trz o s tw  P o lsk i 
xv Podnoszeniu C ięża­
ró w , k tó re  odbędą się 
w  szczecińskiej H a li 
S p o rto w e j w  d n iach  18 
i  19 lis topada  b r. (a  n ie  
ja k  poda liśm y 4 1 5 .  
•XI.). (ck)

SZCZĘŚCIE, że dochodzi­
m y  do  tego w n io sku  wspó ł 
n ie  z w ładzam i s p o rto w y ­
m i. N ie  znaczy to  oczyw iś­
c ie , b y  n ie  w idz ieć szczyt­
n ych  osiągnięć w ie lu  d y ­
scyp lin . N ie  sposób bow iem  
tw orzyć  k u ltu r y  fiz yczn e j 
w śró d  sze ro k ich  m as, je ­
że li n ie  będzie tego oczy­
w is tego i niezbędnego m ag­
nesu, ja k im  są w y n ik i w y  
czyno w e j czo łów ki.

T rzeba je d n a k  um ieć za­
chow ać p ro p o rc je  i  us ta lić  
w  ja k im ś  w spó lnym  p ro g ra  
m ie  d z ia łan ia , n a  i le  te n  
w yczyn  m a być  ty m  m agne 
sem p rzyc iąg a ją cym  spo­
łeczeństwo do  spo rtu , tu ­
r y s ty k i i  w ypo czynku . Gwa 
ra n c ja  do b re j p ra cy  w iąże 
się n ie ro ze rw a ln ie  z poz io ­
m em  i  w a rto śc ią  dzia łaczy.

F A K T j IŻ  R O ZG O ­
R Z A Ł A  o g ó ln o k ra jo w a  
dysku s ja  o społecznej 
r o l i  dz ia łacza  sp o rto w e ­
go. św iadczy iż  p rob lem  
ten  je s t n iebagate lny. 
N a w e t wówczas, gdy 
w śród  k a d ry  dz ia łaczy 
zn a jd u ją  się ró w n ie ż  
pseudospołecznicy i  pseu 
doćzia łacze. ro la  t e j  a r ­
m ii  w ych o w a w có w  m ło ­
dz ieży n ie  może być  n ie  
doceniona.

N a se tkach  narad , 
sp o tka ń  i  ro zm ó w  z  dz ia  
łaczam i s p o rto w y m i s ły  
szym y je d n a k ' n ada l 
sk a rg i o  lekcew ażen iu  
czy w rę cz  szkodzeniu 
ic h  p racy.

M A JĄ  TR UD N O ŚCI W
sw ych in s ty tu c ja ch , m a ją  
k ło p o ty  dom ow e, są n ie ­
dostrzegan i przez w ładze.

„C zęsto ca łą  zap ła tą  za 
nasz w y s iłe k  — m ó w ią  — są 
a lbo cięg i, a lbo lekcew a­
żenie” .

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że 
w  ty c h  o f ia rn y c h  szere­
gach tra f ia ją  się ludz ie , k tó  
rz y  w y k o rz y s tu ją  swą pozy­
c ję  d la  p ry w a ty . Czy przez 
to  jed na k , że u k ra d ł C y­
gan — m a m y  w ieszać tego 
przys łow iow e go  kow a la?

M IA Ł E M  O K A Z J Ę  za 
poznać s ię  z  o rgan iza­
c ją  sportu , k u ltu r y  f i ­
zycznej i  tu ry s ty k i u p ra  
w ie  w szys tk ich  naszych 
zagran icznych  sąsiadów. 
P o m ija ją c  in n e  w a ru n ­
k i  i  in n e  m o ż liw o śc i 
trzeba  s tw ie rd z ić , że 
społeczny dz ia łacz  spo r 
to w y  cieszy s ię  w szę­
dz ie  zasłużonym  szacun 
k ie m  i  pow ażaniem . 
S ta w ia  s ię  przed  n im  
m oże w yższe w ym aga­
n ia , a le  też otacza się 
go należną opieką. N ie  
m ożna tego  pow iedz ieć 
o w ie lu  naszych środo­
w iska ch . N ies te ty !

W a rto  b y  w ię c  i  u  
nas za inw estow ać tro ­
chę w ię c e j szacunku 
d la  społecznych d z ia ła ­
czy. N a  pew no s ię  to  
op łac i. (R ak)

Rajdowcy

Oby ten moment 
był przełomowy

B Y Ł  TO  W Y J Ą T K O W O  uroczys ty  dzień w  ż y ­
c iu  szczecińskiego A u to m o b ilk lu b u . W  u b ie g ły  
p ią te k  dokonano uroczystego o tw a rc ia  ośrodka 
i  s ta c ji d iagnostyczne j p rz y  A l. P ia s tó w  20. 
M o m e n t ten, ja k  z a u w a ż y ł w  sw ym  serdecznym  
p rze m ó w ie n iu  p rze d s ta w ic ie l Zarządu G łó w n e ­
go A P , p o w in ie n  być m om en tem  p rze łom ow ym  
xv dz ia ła lnośc i ośrodka  szczecińskiego. O by ta k  
s ię  s ta ło !

C e rem on ii o tw a rc ia  d o k o n a ł w ice p rze w o d n i­
czący P re zyd iu m  M R N  E dm und G A Ł K A . N a ­
s tępn ie  prezes A P  J e rz y  Z A W A D Z K I zapoznał 
zebranych  gości z h is to r ią  s ta ra ń  o ośrodek 
i  p la n a m i n a  przysz łość. In ż . B O C IA N  jeden 
ze społecznych p ro je k ta n tó w  i  w sp ó łtw ó rcó w  
te j  bazy o b ja ś n ił gośc iom  p la n y  ośrodka  i  jego  
m o ż liw o śc i rozw o jow e.

Uroczystość zakończy ło  to w a rz y s k ie  s p o tka ­
n ie , w  k tó ry m  w ie lu  z n a k o m ity c h  gości z przew . 
G a łk ą  na  czele zad e k la ro w a ło  s w ó j akces na 
cz ło n kó w  A u to m o b ilk lu b u . Te raz  z n ie c ie rp li­
w ośc ią  m u s im y  jeszcze czekać na  z w ie lo k ro t­
n ie n ie  p ro d u k c ji „S y re n e k “  i  uprzys tępn ien ie  
Ich  ceny —  chętnych  do s p o rtu  a u to m o b ilo w e - 
( o  na pewno n ie  za b ra kn ie . ( f i

zakończyli sezon

Umiński
podwójnym
mistrzem

O S TA TN IM  AK O R DE M  te
gorocznego, bogatego sezo­
n u  m o to cyk low eg o w  Szcze 
c in ie  b y ła  czw arta  e lim lna  
c ja  do  ra jd o w ych  m is t­
rzo s tw  okręgu . B y ła  to 
p ra w d z iw a  fin is zo w a  w a l­
ka  o  m is trzostw o. Jun akó w  
cy, k tó rz y  w  sezonie skon­
ce n tro w a li s ię  racze j na 
zawodach ogó ln op o lsk ich  i  
m ię dzyn aro do w ych w  cros­
sie, n ie  m o g li przeboleć, że 
w  k o n k u re n c ji okrę go w e ! 
m ia ło b y  im  um kn ą ć  m is t­
rzostw o ra jdo w e . P rzypu śc i 
I i  w ięc  w  tę  n iedzie lę 
sz tu rm  na  p ie rw szą  po zy­
cję za jm ow a ną przez K M  
LP Z. J a k  b y ło  do p rze w i­
dzenia a tak  p rz y n ió s ł p e ł­
n y  sukces. Jun a k  zdo by ł 
m is trzo s tw o  ok rę gu w  ogól 
n e j p u n k ta c ji, zdobyw a jąc  

r je d n e j im p re z ie  ponad 
> p u n k tó w  p rze w a g i. 
M OTOROW CY Jun aka , a ' 

b y  od ro b ić  ca ło  sezonową 
s tra tę  p u n k tó w , ro zs ta w ili 
s ię  w  poszczególnych k o n - 
k u re iic ja c h , obsadzając po  

łz  p ie rw szy  w szys tk ie .
W  NSEDZaELĘ w  ka teg o ­

r i i  125 ccm  w y g ra ł LEŚ­
N IE W S K I z Jun aka 
prze d  A N D R IA S ZK IE W I- 
CZJ3M LP Z . D op iero  czw a r­
ty  b y ł M IK A N O W S K I — 
Junak.

M is trze m  p o  czterech e l i­
m in a c ja ch  zos ta ł STACHUR 
S K I LP Z  przed A N D R IA S Z  
K IE W IC Z E M  LP Z.

W  m aszynach 250 ccm  w y  
g ra li :  O RZEPOW SKI i  K U ­
R O W SKI — Jun a k , p rzed 
P IĘ T A K IE M . M is trzo s tw o  
zd o b y ł P IĘ T A K , k tó ry  uko ń  
c zy i w szystk ie  e lim in a c je , 
p rze d  U R BAN O W IC ZEM  o- 
ba j LP Z.

N iespodz ianką b y ło  pod­
w ó jn e  zw yc ięs tw o  U m ińsk ie  
go. Z a w o d n ik  ten  w y g ra ł 
os ta tn ią  e lim in a c ję  i  zdo­
b y ł ty tu ł  m is trza  okręgu . 
D ru g i ju ż  w  ty m  ro k u , 
gdyż p ie rw szy  zdo by ł w  ka  
te g o rii m aszyn 250 ccm  w 
crossie. (St)

J A K  N A S  in fo rm u je  szcze 
c iń s k i sędzia p iłk a rs k i —■ 
p . S M Ó ŁC ZY N S KI, zasko­
czen iem  d ia  n iego b y ła  o l­
b rzym ia  grupa m łodzieży, 
k tó ra  z ja w iła  s ię  w  n iedz ie 
lę na s tadion ie B łę k itn y c h  
w  S targa rdz ie  w  czasie I I I  
ligo w e go  m eczu. Okazało 
się, że te n  lic z n y  ud z ia ł 
zawdzięczać na leży  tu rn ie ­
jo w i p iłk a rs k ie m u  d z ik ich  
d ru żyn , k tó ry  zo rg an izo w ali 
B łę k itn i p rz y  p o pa rc iu  ta m  
te j szych dz ia łaczy  spo rto ­
w y c h  i  sędziów. C h łopcy 
g ra li  dobrze  i w y d a je  się, 
że w ie lu  z n ich  zna jdz ie  
s ię  , w  szeregach k lu b u  i 
pod op ieką tre n e ra  W ie l­
gosza. D ziś odbędzie się 

i ępoękąo je_ fin a ło w e j _ ¿ck)

Tylko 10 minut 
przed kasą PKO
W  Z W IĄ Z K U  Z  N O W Y M I U S Ł U G A M I J A ­

K IE  P K O  R O Z P O C Z Y N A  OD 2 L IS T O P A D A  
Ś W IA D C Z Y Ć  S W Y M  K L IE N T O M , Z W R Ó C IL I 
S M Y  S IĘ  DO D Y R E K T O R A  O D D Z IA Ł U  PK O  
W  S Z C Z E C IN IE  M G R  C Z E S Ł A W A  O L E J N I­
C Z A K A  Z  P R O ŚBĄ O W Y J A Ś N IE N IE  N IE ­
K T Ó R Y C H  SPRAW .

—  K o le je k  przed  kasa 
m i O d d z ia łu  po w ie d z ia ł 
m g r Cz. O le jn ic z a k  —  
n ie  bo im y się. W  każde j 
c h w il i  jes teśm y go to w i 
u ruchom ić  now e o k ie n ­
ko. T a k ie  w ła śn ie  ok ie n  
ko  o tw o rz y m y  d la  z a ła t­
w ia n ia  p rze le w ó w  z  ksią  
żeczk i na  książeczkę, 
oraz p rzekazów  P K O . D ą  
żym y  do tego by k lie n t  
n ie  czekał na za ła tw ien ie  
s p ra w y  d łu że j n iż  10 m i­
n u t.

Wystawa
malarska
w k lu b ie  
fabrycznym

W  K L U B IE  F a b ry k i 
W łó k ie n  Sztucznych w  
Żydow cach o tw a rto  w y  
s taw ę szczecińskiego a r 
ty s ty -m a la rz a  Jana PO 
W IC K IE G O , obrazującą 
fo lk lo r  Pom orza  Zachód 
niego. W ys ta w a  ta  c ie­

szy s ię  d u żym  za in te re  
sow an iem  za łog i fa b rycz  
n e j i  m ieszkańców  2 y -  
dow iec. W a rto  zazna­
czyć, że je s t to  p ie rw ­
sza w y s ta w a  m a la rska  
w  ty m  k lu b ie . Będzie 
o tw a r ta  ty lk o  do 4 l i ­
stopada.

Po s k o lw iń s k ie j „P a ­
p ie rn i“  i  żydow ieck ie  
„W Tłó kn a “  o tw o rz y ły  
d rz w i sw ych  k lu b ó w  
d ia  s z tu k i m a la rs k ie j 
K tó ry  za k ła d  następny?

(b)

K O LO  W IER C IP IĘ TO W  
P T T K  zaprasza na w yc iecz 
k ę  do Puszczy B u kow e j na 
s ym b o lic zn y  g ró b  m gr. Sta 
n is ła w a  GROŃSKIEGO. W y  
ja z d  1 lis top ad a  o godz. 9 
apnred B ra m y  P o rtow e j. Po­
w ró t o godz. 13. Koszt prze 
ja zd u  w  ob yd w ie  s tron y  5

s ię  kon ieczn ie  odbyw ać 
w  oddzia le  P KO . Z a la t 
w ią  to  z pow odzeniem  
a je n c je  P K O , mieszczą­
ce się w  68 zak ładach 
p ra cy  Szczecina. A je n ­
c je  m a ją  p ra w o  doko ­
nyw ać w sze lk ie  opera­
c je  P K O .

T A K  w ię c  p rz y  pe ł­
n y m  w y k o rz y s ta n iu  a * 
je n c j i  P K O  n ie  p o w in ­
no być k o le je k  na pocz­
cie , czy w  oddzia le  P K O  
szczególnie po w p ro w a ­
dze n iu  przez gazow nię 
i  Z a k ła d  E nerge tyczny 
in ka sa  ty p u  „S A M " .

(W it)

A le  za p ła ty  za k o ­
m orne , p re n u m e ra ty , 
ra t, a lim e n tó w  czy  in ­
n ych  zleceń n ie  m uszą

Uwaga, mieszkańcy

Pogodna

Dziś
lustracja
nadmiernie
zadrzewionych
ulic

P R Z E D S T A W IC IE L E  
W yd z ia łu  G ospodark i 
K o m u n a ln e j P .D R N  Po­
godno i  Za rządu  Z ie le ­
n i  M ie js k ie j rozpoczęli 
dz iś  ran o  d łu g o  oczeki­
w a n ą  przez w ie lu  m ie ­
szkańców  Pogodna lu ­
s tra c ję  n ie k tó ry c h  nad­
m ie rn ie  zadrzew ionych  
u lic .

C hodzi t u  p rzede 
w szys tk im  o u l.  K o n o p ­
n ic k ie j*  B rodz ińsk iego  i  
W ien iaw sk iego , gdzie  lo  
k a to rz y  w ie lu  dom ów  
z w ra c a li s ię  do  Z Z M  i  
gospodarzy d z ie ln ic y  o 
p rzerzedzenie i  w y  k a r ­
czow an ie  n ie k tó ry c h
d rzew . (dm )

i kłopotam Szeiecina
@ 3 0 0  d o m ó w  c z e k a  

n a  o d w o d n ien ie  
® G órskie  potoki

w  n iz innym  m ie śc ie
M A Ł O  k to  w ie , że w  

Szczecinie is tn ie ją  zu­
p e łn ie  n ie w in n e  podczas 
suszy, a  groźne w  okre  
s ie  ro z topów  —  p o to k i. 
Jeden z n ic h  p ły n ie  z 
W arszew a do u l. C hop i­
na. a  n as tępn ie  k ry ty m  
ka n a łe m  kończy  sw ó j 
b ieg  w  Jez. Rusałka. 
N a to m ia s t w  P o d ju - 
chach znany je s t n ie ­
z w y k le  z ło ś liw y  tzw . —  
g ó rsk i p o to k , k tó ry  
w io sn ą  b r. spow odow ał 
szkody na  sumę ponad 
500 tys. z ł. G um łeńce 
m a ją  sw o ją  rzeczkę, 
zw aną B u ko w ą , sp raw ia  
ją cą  okresam i rów n ież 
n iem a ło  k ło p o tó w .

U rządzenia m e lio racy jn e ,
dop ie ro  w  o s ta tn im  czasie 
system atyczn ie  inw e n ta ryzo  
w ane i  naprawiane,- pozo­
s ta w ia ją  Jeszcze sporo do 
* — wi Bą r gc

jo n a ch  m iasta czeka obec­
n ie  na od w odn ien ie  ok . 300 
b u d y n k ó w  m ieszkalnych,- 
k tó ry c h  p iw n ice  w yp e łn io -  
ne są dość często znaczną 
w a rs tw ą  w ody.

W ładze m ie jsk ie  n ie  szczę 
dzą s ta rań, aby m o ż liw ie  
szybko p rze prow a dzić  odpo 
W iednie prace. Zarząd N a­
brzeży M ie jsk ich  i  M e lio ra  
c j i  o t rz y m a ł po lecenie , b y  
w  p rzysz łym  ro k u  w ykon ać  
kosztem  ok. 4 m in  z ł. robo­
ty  odw adnia jące w  200 d o - ' 
m ach. P rze w id u je  się też, 
że Szczecin uzyska pewne 
doda tkow e ś ro d k i na m elio  
rac je  m ie jsk ie .

N ag lący je s t oprócz tego 
p ro b le m  um ocn ień  brzego­
w ych  w zd łu ż  u l. K rzyszto­
fa  K o lum ba . K ilka n a śc ie  do 
m ó w  m ieszka lnych, przede 
w szys tk im  w  re jo n ie  M P K  
i  D ro żdżo w ni, po łożonych 
bezpośrednio na d  Odrą, je s t 
szczególn ie zagrożonych.

N A  ZA R Z Ą D Z E N IE  w ładz 
m ie js k ic h  op racow ano ju ż  
p ro gram  badań spe c ja lis tycz  
nych . k tó ry c h  w y n ik i s ta ­
no w ić  będą podstaw ę d la  
o js re iłę n ia  sałsresu robót* 

— i).

T E L E W I Z J A
(P rogram  szczeciński)

17.55 — „ Z  bocian iego gn iaz­
da” , 18.25 — „P rzyzw ycza je n ia  
i  now e m oż liw o śc i” , 18.55 — 
w iersze i  u tw o ry  fo rtep ia no w e  
„ M u z y k *  ł  poez ja” , 19.30 — 
d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 20 «— 
f i lm  prod. po i. od  la t  12 — 
„ U lic a  g ra n iczna” , 22 — spra­
w ozdan ie f ilm o w e  z przebiegu 
ob rad  X X I I  Z jazd u  K P ZR ,

(P rog ram  b e rliń sk i)

I I  — m ecz p iłk a rs k i,  1S.4S - •  
w id o w isko  d la  dz ie c i od la t  5 
*,K o c u r i  za jączek” , 18.30 — 
d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i l ­
m ó w  „D z ie w czyn a  ze s ta c ji 
b e nzyn ow e j”  z F ranc iszką 
G aal, 18 — u n iw e rs y te t te le w t 
* y jh y  „T e ch n o lo g ia ” , 18.45 — 
ty s ią c  w iadom ości te le w iz y j­
n ych , 18.55 — pozd ro w ie n ia  te 
le w iz j i  dz iec ięce j, 19 — w id o w i 
sko  d la  m ło dz ie ży  „G o łą b  m u  
s i być  opancerzony” , 19.30 — 
k ro n ik a , p rzegląd wydarzeń* 
prognoza pogody, 20 — w y ją t 
k i  z o p e ry  M ozarta  „W ese le  
F iga ra ” , 21.15 — f i lm  fran c . 
„ W ie lk i  p a tro n ” , os ta tn ie  w ia  
dom oścl k ro n ik i,

ŚR OD Ą

10 — kronika, 10.25 — reportaż
z Laosu f i lm  „ M o ja  p rz y ja ­
c ió łka , Józe fina ” , 12, — te s t, 
13,15 — rozm aitośc i, 16 — w i ­
do w isko  d la  dz ie c i od la t  8 
„Z ie lo n y  s u rd u t le śn ika ” , 18 — 
u n iw e rs y te t iteflew-izyjny „ U -  
czyć s ię, a le  ja k ? ” , 18.45 — 
tys ią c  w iadom ośc i te le w iz y j­
nych , 18.55 — po zd ro w ie n ia  te ­
le w iz ji dz iec ięce j, 19 — spo tka  
n ie  w  B e rlin ie  z K . E. von 
S ch n itz le r, 19.40 — prognoza 
pogody, 19.45 — k ro n ik a , przeg 
lą d  w ydarzeń, 20 — „D z is ia j 
u  K ru e g e ró w ” , 20.30 — „C ie ­
k a w o s tk i” , — f i lm  te ie w iz y j 
B y węg. - -  „M is trz o w s k a  now o 
la ” , os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n i-

RADIO

W IA D O M O Ś C I! 16.00, 18.30,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.00

SZC ZEC IN : 1G.05 — ko n tra s ty  
m uzyczne, fe lie to n  te a tra ln y , 
18.40 —  k o n fro n ta c je , 17.00 — 
m u zyka  taneczna, 17.30 — prze­
g lą d  a k tua ln ośc i w ybrzeża , 
17.50 — fe l. a k tu a ln y , 18.00 — 
k o n c e rt życzeń, 18.45 porozm a­
w ia jm y  p rze d  m ik ro fo n e m ,

W A R S Z A W A : 15.10 — d la  dz ie ­
c i:  — „ B łę k i tn a  f i l iż a n k a ” , 
18.35 — „Zasadn icze  k o n s tru k ­
c je  te c h n ik i” , 19.05 — m u zyka  
i  ak tua lnośc i, 19.30 — rozm ow a 
z m in . k u l tu r y  i  sz tu k i, 19.45
— „D z ie ło  L isz ta ” , 20.16 —  re ­
w ia  o rk ie s t r  i  zespołów  tanecz 
nych , 21.00 — z  k r a ju  i  ze «w ia  
ta , 21.27 — k ro n ik a  sportow a 
1 w y n ik i „T o ta liz a to ra  S p orto ­
wego” , 22.17 — „O  W arszaw­
s k ie j je s ie n i 1981” ,  23.00 — m u ­
z yka  taneczna.

KINA TERENOWE
W ARSZOW  (Pom orzan in ! — 
„D a m a  kam e lio w a”  — USA 
ŁO B E Z  (Rega) „P rze d  na m i 
z a k rę t”  — radź.
G r y f i c e  (Caplto l) — „T a je m  
n ic z y  re w o lw e r”  — ang. 
T R ZE B IA TÓ W  (M o rske i oko )
— „S iód m e n ie bo ”  — f r ,  -  w ł. 
STA R G AR D  (Dar) — „O k re s  
p ró b n y ”  — radź.
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „C z a * 
ne b łyska w ice ”  — U SA 
N OW OGARD (Orzeł) — „P ra w o  
i bezprawi©'» — ang. 
STA RG AR D  (Ina ) — „M a m  1« 
la t ”  — radź.
ŚW IN O U JŚC IE (R ybak) „M ś c i­
c ie l z La ram ie ”  — USA 
CHOSZCZNO (Znicz) — „M e ln  
K a m p f”  — szw edzki.
DĘBN O (P rzedw iośnie) — „P a n  
na J u lia ”  — szw edzki 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „K s ięg a  
dżu n g li”  — ang.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „15.10 do 
Y u m y ”  — U SA 
k a m i e »  (Fregata) — o p r a w ­
cy n ie zna n i”  — w ł.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „C h ło -  
piec z G re n la n d ii”  — duńsk i 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— b f ja j» *  4 ą s  łK W M M llś L H l i

K U R IE R  «  B T R 6 S S  

T E A T R Y

P O L S K I — „M a rz e n ia  i  k lęski**
g. 19.39
W SPÓ ŁC ZESN Y — „Obrona. 
K sa n typy”  g. 19.30 
O P ER ETKA — „B a ro n  cygań* 
s k i”  g, 19.15
C YR K „P O Z N A N ”  — M ariana 
B u czka  — g. 19 (te l. 44-888)

KINA

KOSMOS —1 „V e ra  Cru*** g , 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A
— od la t 12 — pa no ram iczny
(w to re k  i  środa)
D E L F IN  — „D z ie w czę ta  w 
m u n du rka ch ”  g u ,  13.30, 18,
18.30, 21 — N R F — od  la t  14 
(w to re k  i  środa).
B A Ł T Y K  — „W yższa zasada”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.38
— czeski — od  la t  14 (w to re k  
i  środa)
OGRODOW E -  „ K r o k i  W# 
m g le ”  g. 18.30 — ang. 
TEN IS O W E — „O jc ie c  narze­
czon e j”  g. 18 — USA 
P O LO N IA  — „ L w y  a fry k a ń ­
sk ie ”  g. 13.30 — „D z ie ń  o s ta tn i 
dz ie ń  p ie rw szy”  g. l i ,  16, 18.15,
20.30 — radź. — od la t  12 (w to ­
re k  ł  środa)
P IO N IE R  — „S zew czyk  K o p y t 
k o ”  g. io  — „O s ta tn i s trza ł”  g. 
U , 13, 15, 18.30, 21 — po i. — od  
la t  18 — ś rod a: „S zew czyk  K o  
p y tk o ”  g. io , 11, 12 — „O s ta tn i 
s trza ł”  g . .13, 15, 18.30, 20.30 — 
po i. — od la t  18 — „O b ie k ty ­
w em  po św ic ie ”  g . 1?.
M U Z A  (Pom orzany) — „P o r tre t  
Jen n ie ”  g . 18, 20 — USA — od  
la t  18.
P R O M IE Ń  — „D r u g i cz łow iek”  
g. 16, 18, 20 — po i. — od la t  1« 
M a r s  — „P o tró jn e  wesele”  g .
16.30, 18.30, 20.30 — du ńsk i — 
od  la t  14.
F A L A  — „R osem arie  Wśród m i 
l io n e ró w ”  g. 18, 20.10 — N R F
— od la t  18
ECHO (K rzekow o) — n ie czyn ­
ne
M i.W A  (Zelechowo) — „B ie d n i 
bogacze”  — g. 20 — węg. 
od  la t  18
SO SEN KA (Tanowo) — „O pusa 
ezeni”  g. 19 — w ło s k i — od  
la t  14
Ś W IT  (S ko lw in ) — „ J a k  za ­
b ić  starszą pa n ią ”  g , 17, 19 
ang. — od  la t  14 

Ż e g l a r z  (Golęcino) —* „W rz e  
e ie ń  1939”  g . 17 — „O g n io m is trz  
K a le ń ”  g. 18.30, 20.30 — po i. —  
od  la t  18 — pa no ram iczny 
S ZM AR AG D O W E (Z dro je ) -4 
„S ła b a  p leć”  g. 17.30, 19.38 - ł  
fra n c , —• od la t  18 

P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „Ś w ia ­
de k  oskarżen ia”  g . 17, 19 —4 
U SA — od 1. 18
h u t n i k  (s to łczyn ) — „C in d e - 
Telia”  ( „K op c iu szek” ) g , 16,
17.30 — USA — Od la t  7. 

S TY LO W E (H uta Szczecin) —• 
»/Legenda o lo d o w a tym  sercu’»
— radź. — od  I. 10
B A J K A  (Police) — „W u ja sze k  
Ja c in to ”  g , 1?, 19 —. bigzp. 
o d  la *  12

l  M A J  (Żydówce) —  „W y rw a ­
n ie '! g . 18, 20 — w ł. — od  la t  
16.

M A R Z E N IE  (WielgOWO) — „ Z y  
c ie  przeszło ob ok”  g, 19 - i  
radź. —  od  la t  14.

R EPE R TU A R  K IN  — na  pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK .

P o l. 36 — „W ie tn a m  Współ 
czesny”  g . 10 — 2L

KLUBY

i i  M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 ■ 
D y s k u s y jn y  K lu b  F ilm o w y  - 
f i lm  a rc h iw a ln y  prod, polski« 
-  g . 20.
TPPR  — W oj. Po l. 66 — f i l i  
„S za lo na  B a rb a ra ”  g . 18, 20 -
czeski.
N O T  -  W o j. Po l. 67 -  dansin 
g. 19

WYSTAWY

M U ZE U M  — S ta rom łyńska  l ł
— m a la rs tw o  po lsk ie , Ś rednio­
w ieczna rzeźba pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze­
c iń sk ich  — godz. 13—19 
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — a r -  
cheołogila , przygoda m orska« 
a rc h ite k tu ra  w n ę trz  o k rę to ­
w y c h  g. 13-19.
D OM  K U L T U R Y  K O L E J A R Z A
— P a rtyza n tó w  i  — rzeźba I  
g ip s o ry ty  Ire n y  W ab iu ew sk ieJ  
g . 14 — 22.
C B W A  -  S ta rom łyńska  91 *  
m a la rs tw o  Jerzego B rzozow ­
sk iego i  E dm unda W itko w sk i«  
go oraz g ra fika  M arian a  N yca
k i  — godz. 13—19 
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 m  
w ys taw a  m a la rs tw a  Ja n in y  
K o s iń sk ie j g , 11.
K L U B  M P iK  — W o j. Po l. 2 - *  
w ys taw a  re p ro d u k c ji m a lar­
stw a rad z ie ck ieg o  i  ro s y js k i«
KO.
Z A M E K  — J a n  Zdarewico: -a 
k o rze n io fo rm y ; Jan  R adkow - 
s k l — m a la rs tw o  d e ko ra cy jn a  
n a  po rce lan ie  g . 1« — jg ,

SZPITALE

K L IN IK A  CHTR. D Z IEC IĘ C E »
— U n ii Lu b e lsk ie j
I  K L IN IK A  C H IR . -  U n ii L u ­
be lsk ie j
P O R A D N IA  D L A  M A T K I J
D Z IE C K A  — św. W ojciecha ł
— 19 — 7 rano
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N IS T Y  
C ZN A -  W o j. Po l. 63 — g* 
18 -  22.

APTEKI
N r  t  i s  W o j. p o i. 49 • *  teł»
371-55



W śró d  ludzi —

K O B I E T A

S A N A . . . ?
W Ó D K A  je s t często 

p rzyczyną  rozb ic ia  m a ł­
żeństw a, s ta ła  się też 
pow odem  niem ożności 
w sp ó łżyc ia  pom iędzy 
J a d w ig ą  N. a je j  m ę­
żem. W ła d ys ła w  N. 
p rz e p ija ł w iększą  część 
sw o ich  za robków , w re ­
szcie zaprzesta ł w  ogó- 
ie  łożyć na w spó lne  u - 
trz y m a n ie  dom u. N a 
ty m  t le  pom iędzy m a ł­
żonkam i dochodziło  do 
gorszących scys ji, z k tó  
ry c h  —  ja k  to  p rzew aż 
Mie b yw a  —  m ężczyzna 
w y c h o d z ił zw ycięsko. 
Córa« częściej Jadw iga , 
u c ie k a ją c  przed „k a rz ą  
c ą "  rę ką  męża, m u s ia ła  
szukać sch ron ien ia  u są 
s iadów . J e j p ry w a tn e  
życ ie  p rzesta ło  s tanow ić  
ta je m n ic ę  d la  innych .

P E W N E G O  d n ia  Jad­
w ig a , z n a jd u ją c  s ię  w  
s ta n ie  n ie m a l zupe łne- 
nego w ycze rpan ia  n e r­
w ow ego, odeszła od mę 
ża. Z na laz ła  p o kó j sub­
lo k a to rs k i za 400 z ł i  
p o d ję ła  s ta ran ia  o roz­
w ód . D ow iedz iaw szy  się 
je d n a k , że mąż m a za­
m ia r  ..u p łyn n ić “  m iesz­
k a n ie  za w ia d o m iła  go, 
że  n ie  m a za m ia ru  re­
zygnow ać ze sw o ich  
p ra w  do  m ieszkan ia . Je 
den z dw óch  p o ko i s łu ­
szn ie  s ię  je j  przecież 
na leżał.

Chcąc zapew nić sobie p ra ­
w o  do n iego Jadw iga zw ró­
c iła  się do A D M  z prośbą 
o  p o w tó rn e  zam eldow anie 
je j  w  ty m  m ieszkan iu . Oka 
¿ało s ię  je d n a k , że m ałżo­
n e k  ju ż  zabezp ieczył się 
przed ta ką  ew entualnością, 
Składa jąc w  A D M  zastrzeże 
n ie  p rze c iw ko  zam eldowa­
n iu  w  ..jego m ieszkan iu

iak ie jko lw ie tc  obcej o*o- 
y ’ ’.

W  A D M  roz łożono 
Itorięc bezradn ie  ręce.

— N ie  m ożem y p a n i za­
m eldow ać — pow iedziano. 
— P a ra g ra f nie pozwala. 
A le  gd yb y  p a n i z po w ro ­
te m  zam ieszka ła ta m , to  po 
trzech dn iach  m ie lib yśm y  
ju ż  p ra w o  dokonać zam eldo 
w an ia .

— Ano. sp ró bu j... — zapro 
ponow a! ze znaczącym  u- 
śm iechem  W ładys ław  N.

i
J A D W IG A  n ie  sp ró ­

bo w a ła . Z n a ła  ju ż  p rze 
Cięż p ięśc i m a łżonka . 
U da ła  się je d n a k  do 
B iu ra  D ow odów  O sobi­
s tych  p rz y  K om endzie  
M ie js k ie j M . O. prosząc 
o  pom oc, a le  i  tam  w o ­
la  „g łów nego  lo k a to ra “  
okaza ła  się św ię ta . Ja d ­
w ig a  up rze d z iła  w ięc,

że m a łżonek zam ierza 
pozbyć się m ieszkania, 
a le  i  na to  n ie  znale­
z iono  rady.

— To bardzo n ie ład n ie  — 
usłysza ła. — No, ale za me] 
dow ać n ie  m ożemy. Pa rag­
ra f...

TYM C ZASEM  W ładys ław  
N. rzeczyw iście „u p ły n n i ł”  
m ieszkan ie i w ted y  ju ż  an i 
BDO, an i A D M  n ie  znalaz­
ły  przeszkód na zam eldowa 
n ie  now yćh  lo ka to ró w . Jad 
w iga  N . została na lodzie. 
N ie  m og ła przecież przec iw  
s ta w ić  się pa rag ra fom , k tó  
re z ta ką  skw ap liw o śc ią  
w yc iągano p rze c iw ko  je j 
k rzyw d z ie , a k tó re  dz iw ­
n ym  tra fe m  okazały s ię  
ta k ie  łaskaw e d la  W ladysla 
w a N .

H IS T O R IA  J a d w ig i 
N . je s t ty p o w y m  p rz y ­
k ła d e m  ' bezduszności, z 
ja k ą  często jeszcze tu  i  
ó w d z ie  t ra k tu je  się 
k rzyw d zo n e  przez m ę­
żó w  k o b ie ty . N ie  rzad ­
ko  bow iem  zdarza się, 
że gdy m a łżeństw o  u le  
ga ro zk ła d o w i, w łaśn ie  
ko b ie ta  zmuszona je s t 
o puśc ić  w sp ó ln y  dom , z 
kon ieczności, zo s taw ia ­
ją c  męża „n a  gospodar­
s tw ie “ . Ja k  tru d n o  jes t 
je j  w ówczas dochodzić 
sw o ich  p ra w , św iadczy 
p rz y k ła d  J a d w ig i N. 
N ie  zn a jd u je  zrozum ie ­
n ia  an i pom ocy tam , 
gdz ie  w  p ie rw szym  rzę 
d z ie  p o w in n a  ją  zna­
leźć. P rzedstaw ic ie le  
w ła d z y  odsy ła ją  ją  od 
b iu rk a  do  b iu rk a , u m y ­
w a ją c  sobie ręce zna­
n ym  ju ż  w  s ta roży tno ­
ści w yp ró b o w a n ym  spo 
sobem.

i  męża — „g łów n eg o lo ­
k a to ra " . Je-st s iln ie jsza  od 
po zyc ji w szystk ich  inn ych  
cz łon ków  rod z in y. Kobie ta 
je s t bow iem  na ró w n i z 
mężem w spó łtw órcą  ro d z i­
ny, ma z n im  jednakow e 
p ra w a  do wspólnego d o b y t­
k u  — a w ięc i do m iesz­
k a n ia . Czemu w ięc nie 
w z ię to  ty c h  ra c ji pod uw> 
gę w  o b ydw u  in s ty tu c ja ch , 
do k tó ry c h  zw racała się 
Jadw iga N ? I  d ru g ie  p y ­
ta n ie : dlaczego n ik t  n ie  r u ­
szy ł naw et pa lcem  by prze 
szkodzić W ładys ław ow i N. 
w' „u p ły n n ie n iu ”  m ieszka­
n ia  m im o , że ob ydw ie  in ­
s ty tu c je  o jego zam iarach 
b y ły  po in fo rm o w an e?

S Ą D Z IM Y , że na te  
p y ta n ia  odpow iedzą 
n a m  Kom enda M ie jska
M . O.. M ie js k i Zarząd 
B u d y n k ó w  M ieszka l­
nych  n r  1 i  W yd z ia ł 
K w a te ru n k o w y  S ródm ie  
ście, k tó ry m  przekaże­
m y ,n a z w is k a  i  adresy 
J a d w ig i i  W ładys ław a
N . •

H . S O C H A C K A

G O ŚC I op row adza ł 
po w ys ta w ie  prezes 
szczecińskiego O ddzia ­
łu  S A R P -u  inż. arch. 
B ohdan S kłodow sk i.

= = ►
O d le w e j: I  sekre­

ta rz  K W  P ZP R  A . W a­
laszek, in ż . a rch . B. 
S k ło d o w sk i, I  sekre­
ta rz  K M  PZPR  A. 
G rabsk i, p rzew odn iczą  
cy Prez. M R N  H. Ż u ­
ko w s k i i  d y r. szczeciń­
s k ie j D O K P  inż. W. 
R adom ińsk i.

WYSTAWA 
OTWARTA!

ARCHITEKTURY

NOWE TWARZE 
N A S Z Y C H
M I A S T
W  N IE D Z IE L Ę  w  

Z a m ku  Szczeciń­
s k im  odby ło  się u - 
roczyste o tw a rc ie  
w y s ta w y  a rc h ite k tu  
ry , p rzygo tow ane j 
przez Szczeciński Od 
d z ia ł S A R P -u . Prze 
cięc ia  w s tę g i doko ­
na ł I  se kre ta rz  K o ­
m ite tu  W o jew ódzk ie  
go P ZP R  A n to n i 
W A L A S Z E K . W śród 
zaproszonych gości 
z n a jd o w a li się przed 
s ta w ic ie le  szczeciń­
sk ich  w ła d z  p a r ty j­
nych  i  a d m in is tra ­
c y jn y c h , b iu r  p ro ­
je k to w y c h . D B O R -ów  
i  p rzeds ięb io rs tw  bu 
d o w lanych .

In te re su ją ca  eks­
pozyc ja  p lastyczn ie  
obrazu je  do tychcza­
sowe os iągnięcia  na 
szych u rb a n is tó w  i 
a rc h ite k tó w  oraz ¡fch 
śm ia łe  p ro je k ty  
przyszłości. M a k ie ty  
i  zd ję c ia  dostarczy­
ły  szczecińskie b iu ­
ra  p ro je k to w e .

Z W IE D Z A J Ą C Y  
żyw o in te re so w a li 
się dalszą zabudow ą 
Szczecina i  m ia s t

naszego w o je w ó d z ­
tw a . Na w ys ta w ie  
oglądam y m. in . ma 
k ie ty  i p ro je k ty  ca­
ły c h  d z ie ln ic  K o ło - 
brzega, S łupska i 
K osza lina  z a p ro je k ­
tow anych  przez 
szczeciński „M ia s to  
p ro je k t“ .

W IE L E  uw cg  padlo  
p rzy  og lqdan iu  now e- 
fin p rn je k tu  p rzebudo- 
w y  A l. W ojska P o l- 
skiego na n d r in k u  od 
v i. S 'qsk ie ) do Ja g ie l- 
lo ñ sk ie j.

WŚRÓD p ro je k tó w  
poszczególnych budyń  
kó w  zn a jd u je  się ma- 

I k ie ta  b lo ku  m ieszka- 
I n iow ego P Z M -u  p rzy  
I u l. M a ło p o lsk ie j.

S Y L W E T K I  T Y S IĄ C L E C I A
„P o ch le b ia m  sobie, m ą d ry  K ró lu , że... pa ­

trzą c  na chęć us iłu jącego ja k  n a jw ię c e j do­
b rych  ch iru rg ó w  usposobić, p rośb ie  te j m o­
je j,  k tó rą  do tro n u  W aszej K ró le w s k ie j M ości 
niosę, p rzystępu  dozwolisz...” .

O  co ta k  ż a r liw ie  p ro s ił k ró la  S tan is ław a  
A u g u s ta  p ro fe so r k ra k o w s k ie j S zko ły  L e k a r­
sk ie j, C ze rw iakow sk i?  L is t jego  poprzedzony  
b y l n ie z w y k ły m  w yda rzen iem , k tó re  w y w o ­
ła ło  ogrom ne w zbu rzen ie  w  m ieście. N a  m ie j­
scow ym  cm en ta rzu  schw ytano  n ie z w y k ły c h  
ra bus iów , k tó rz y  zam iast kosztowności, w y ­
n o s ili z g robów  z w ło k i... W ieść g ruchnę ła , że 
je d n y m  ze sch w ytanych  na gorącym  uczynku  
b y ł m is trz  C ze rw ia ko w sk i. K s iądz, k tó ry  
p rze s łu ch iw a ł go tuż po u ję c iu , p rze c ie ra ł ze 
zd u m ie n ia  oczy, C z e rw ia ko w sk i bow iem  —  
przyzna jąc  się do zarzucanych czynów  —  opo­
w ia d a ł rzeczy n ie z w y k łe  o nauce a n a to m ii t 
c h iru rg ii,  w ym a g a ją ce j tru p ó w  do dośw iad­
czeń, o operacjach doko n yw a n ych  przez sta­
ro ży tn ych  ch iru rg ó w , o tym  że m edycyna i  
ch iru rg ia  p o w in n y  w spó ln ie  w a lczyć  o zd ro ­
w ie  lu d zk ie  —  podczas gdy to  zd ro w ie  po­
w ie rza  się w  Polsce c y ru lik o m  i  znachorom , 
o n ieum ie ję tnośc i le ka rzy , zdobyw a jących  na 
u k i  medyczne je d yn ie  m etodą poglądow ą  —  
bez znajom ości budow y i  fu n k c j i  o rgan izm u  
ludzkiego, o upadku, p rze raża jącym  upadku  
p o ls k ie j m edycyny...

D z ia ło  się to  w  d ru g ie j p o ło w ie  X V I I I  w ie ­
ku. R a fa ł Józef C ze rw ia ko w sk i —  je d n a  z 
n a jw y b itn ie js z y c h  postaci w  h is to r ii p o ls k ie j 
m edycyny  —  m ia ł ju ż  za sobą s tud ia  m edycz­
ne i  f ilo zo ficzn e  na u n iw e rs ty te ta ch  w łosk ich , 
gdy K o m is ja  E d u ka c ji. N a ro d o w e j pow ie rzy  
la  m u  s tm w w isko  p ro feso ra  c h iru rg ii,  ■ an a to *  
m ii i  p o łożn ic tw a  w  K ra k o w s k ie j Szkole Le ­
ka rs k ie j. W łaśn ie  podczas sw o is te j o rgan iza-

„ SZALONY 
CHIRURG“

c j i  „ a n a tom icum ”  na ucze ln i, zosta ł C zerw ia ­
ko w sk i schw ytany  i  oskarżony o p ro fa n o w a ­
n ie  cm entarzy.

Spraw ę w y g ra ł —  choć przez d łuższy czas 
d la  bezpieczeństwa a s tys tow a l C ze rw ia ko w -  
sk iem u o ddz ia ł żo łn ie rzy  —  gdy p ro fe so r w y ­
ch o d z ił na m iasto... M ia ł zaś p rze c iw ko  sobie 
n ie  ty lk o  m ie jscow ą  ludność. A ta k o w a ło

C zerw iakow skiego  ró w n ie ż  duchow ieńs tw o
—  byl przecież p ija re m , a su k n i zakonne j n ie  
nosił... A ż  K o łłą ta j,  docen ia jący „szalonego  
ch iru rg a ” , w y s tą p ił w  jego  obron ie , uzysku­
ją c  m u w  końcu z R zym u zgodę na se ku la ry ­
zację. Jako  je d e n  z pow o d ó w  podał, że po­
łożn ic tw o, k tó ry m  za jm o w a ł się C ze rw ia ko w ­
ski, n ie  godzi się z su kn ią  zakonną...

Na sa li w y k ła d o w e j p ro f. C ze rw ia ko w sk i 
za dz iw ia ł zarów no zna jom ością, ja k  i  u m iło ­
w an iem  zawodu. Ż adna operacja , żaden w y ­
padek w  m ieście, n ie  usz ły  jego  uwadze  — 
n ie  p o m ija ł żadne j o ka z ji do praktycznego  
zazna jam ian ia  sw ych uczn iów  ze sztuką  ope­
row an ia . Za jego  to  poradą K o łłą ta j w ys tą ­
p i ł  z p ro jek tem , aby w szys tk ie  m iasta  w ysy­
ła ły  uczn iów  na naukę leka rską  do Szko ły  
K ra k o w s k ie j. S praw a ta doczekała się u n i­
w ersa łu  kró lew skiego , regu lu jącego op ła ty , 
przydz ie lan ie  k w a te r itd ., i  —  co n a jw a ż n ie j­
sze — zalecającego a b y  „s k ą d k o lw ie k  ten  
uczeń w y b ra n y  będzie, p o w in ie n  w przód  w  
aktach m iasta  podpisać subm issy ją , ja k o  po 
skończeniu na u k  do tego m iasta  skąd w ys ła ­
ny, pow róci...” .

Pozostaw ił po sobie C z e rw ia ko w sk i szereg 
prac. a pam ięć o n im  p rz e trw a ła  w  h is to r ii 
p o lsk ie j m edycyny. W y w a r ł przecież na n ią  
ogrom ny w p ły w , w alcząc z je j  zaco fan iem  i 
p rze c iw s ta w ia ją c  panoszącym  się zabobonom
—  pra w d z iw ą  naukę. (W . K o r.)

T R Z E C I R O K 
T Y S IĄ C L E C IA  — 
R O K IE M  M A Z O W S Z A

S T A R A  p iastow ska h i 
sto ria  Mazowsza —  zn a j­
dzie się w  ce n tru m  ob­
chodów  Tys iąclecia  Pań­
stw a Polskiego w  1962 r

P rog ram  obchodów  
k ładz ie  akcen t na w yd o ­
bycie. i  spopu la ryzow a­
n ie  m a ło  jeszcze zna­
nych d z ie jó w  reg ionów  i 
poszczególnych miast, 
Mazowsza. P rzygotgw u- 
je  się pe łne m onogra fie  
Ciechanowa, P u łtuska , 
Przasnysza i  Sochacze­
wa, gotow e są ju ż  h is to ­
ryczne opisy m iast k u r ­
piow skich, —  W ęgrow a i 
O stro łęk i. W P łocku  od­
będzie się sesja nauko ­
w a  z udz ia łem  n a jw y b it  
n ie jszych uczonych.

W  w ie lu  m iastach  po­
w ia to w ych  będą o tw a rte  
w ystaw y, zw iązane z na­
uko w ą  i  k u ltu ra ln ą  tw ó r  
czością M azowszan. ( if)

C Z Y  N A  M A R S IE  
IS T N IE J E  Z Y C IE ?

OD K ILK U D Z IE S IĘ C IU  lat 
astronom ow ie szuka ją  po ­
tw ie rdze n ia  hipotezy, że na 
M ars ie  is tn ie je  życie. Przy 
puszczenie sw oje op ie ra li 
przede w szystk im  na obser 
w ae jach, z k tft ry e ft w yn ika , 
że w  zależności od po ry  roku  
po w ie rzchn ia  ~ la rsa w y ra ź ­
n ie  zm ien ia  ba rw ę . Część g lo 
bu . gdzie panu je  z im a po ­
k ry ta  je s t w ars tw ą zapew ­
ne lod u — je s t bow iem  bia 
la . Na biegunach białe cza­
p y  pozostają naw et i  w  le-

Na w iosnę te re ny , z k tó ­
rych  u s tąp iły  lo d y  czy też 
śn ieg i s topn iow o c iem nie ją  
— ich  z ie lonkaw a i n iebies­
kaw a ba rw a  s ta je  się b a r­
dz ie j in tensyw na.

W środ ku  lu b  pod koniec 
la ta  oko lice  te znów  zaczy­
na ją  jaśn ieć i w reszcie po ­
w ra ca ją  do szarego ko lo ru  
ja k ie  m ia ły  po ustąp ieniu 
lodu.

R adziecki uczony, tw ó r ­
ca a s tro bo ta n ik i T icho w , 
b y l zdania , że zm ienne b a r­
w y  pow ie rzchn i M arsa są 
bardzo podobne do ba rw  
m chów  i porostów  rosną­
cych na Z iem i w su ro w ym  
k tim a c iś  n» dużej wyaokos 
ci.

In n y  astronom , Fiesen- 
kow , je s t racze j zdania , że 
na M arsie nie m a w a ru n ­
k ó w  d la  is tn ie n ia  życia 
w spó łm iernego z życiem  
ziem skim .

O sta tn io d w a j uczeni ame 
rykań scy  og łos ili pracę, w 
k tó re j w ysuw a ją  hipotezę, 
że to  co w ydaw ało  się być 
p o kryw ą  śnieżną na M ar­
sie, b y n a jm n ie j nią nie 
jes t, ja k  rów nież, że to, co 
uw ażano za roślinność, m ar 
s jańską — z roślinnością 
n ie  ma n ic  wspólnego.

Zagadka zostan ie zapewne 
rozs trzygn ię ta  d o p ie ro  wów 
czas, gdy p ie rw sza au tom a­
tyczna stacja do trze  do po­
w ierzchn i Marsa i gdy je j  
kam e ry  te le w izy jn e  prze ka ­
żą nam obraz ..pól i m órz ”  
m  tro ja ń sk ich  og ląd an vrh  z 
b liska . , (S.K.)

N O W A  F O R M A  
K U L T U R A L N E J  
R O Z R Y W K I

K O M IT E T  C e n tra ln y  
Z w ią zku  M łodz ieży  So­
c ja lis ty c z n e j w  porozu­
m ie n iu  ze ..Społem”  po­
s ta n o w ił udostępn ić  m ło  
dzieży k a w ia rn ie  p ro w a ­
dzone przez spó łdz ie ln ie  
spożywców.

W  k a w ia rn ia c h  tych  
p ro je k tu je  się o rgan izo­
w an ie  w ys tępów  m łodzie  
zew ych zespołów a r ty ­
stycznych, koncertów  
m łodych  m u zykó w  i  p io ­
senkarzy, spotkań z l i te ­
ra ta m i i  naukow cam i, 
różnych  ko nku rsów , gier. 
w ystaw , w ie czo rkó w  i 
zabaw tanecznych.

(B. Z.)

C Z Y  T Y L K O  
O S Ł A B IE N IE ?

SP ECJALIŚCI, za tru d n ie ­
n i w  lab o ra to riach  a n a li­
tyczn ych  w  k ra ja ch  uprze­
m ys ło w io nych , z w ró c ili u- 
wagę na c iekaw e z jaw isko : 
we k rw i lu d z i,  k tó rz y  prze 
kaza li ją  do an a lizy , zn a j­
dow ano os ta tn io  w zra s ta ją ­
cą ilość lim fo cy tó w . O b li­
czenia s ta tystyczne w ykaza 
ly , że przecię tna ilość l im ­
fo cy tów  w s tosunku do o- 
gó lne j ilośc i leu kocytó w  
we k r w i  lu d z k ie j wynosi 
obecnie o k . 35 proc. (do­
tychczas określano ją  na 
ok. 25 proc.).

N au kow cy zastanaw iają 
się w ięc nad tym , ja k ie  
p rzyczyny w yw o łu ją  ów nie 
po ko jący w zrost. W zrost 
l im fo c y tó w , prowadzący do 
lim fo cy to zy , dowodzi bo­
w iem  ost«b i»nia oa c jen ta .
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